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Wyniki wyborów do brytyjskiej Izby Gmin

Zdecydowane zwycięstwo 
L a b o u r  P a r t y

Największa po wojnie porażka konserwatystów
LO ND YN — PARYŻ PAP. Zgodnie z powszechnymi prze­

widywaniami, zwycięstwo w w  > borach powszechnych do par­
lamentu brytyjskiego, które od były się w czwartek 31 marca, 
odniosła rządząca partia labou rzystowska. Nie ma jeszcze 
ostatecznych wyników, ale już dotychczasowe wskazują, że 
partia konserwatywna poniosła największą porażkę w  okresie 
powojennym. Natomiast labou rzyści będą dysponować prze­
wagą głosów w Izbie Gmin po zwalającą na prowadzenie bar­
dziej niezależnej i stanowczej polityki niż dotychczas.

XXIII Zjazdu KPZR
MOSKW A PAP. Dziś o godzinie 10-tej czasu moskiewskiego 

w  kremlowskim Pałacu Zjazdów wznowił obrady X X I I I  Zjazd 
KPZR.

Delegaci kontynuują dyskusję nad referatami KC Komuni­
stycznej Partii Związku Radzieckiego i Centralnej Komisji 
Rewizyjnej KPZR.

Kwatera faszystów
na jachcie Hitlera

N O W Y  J O R K . A m e r y k a ń s k a  p a r ­
t i a  n a z is to w s k a , n a  k t ó r e j  cze le  
s to i L in c o ln  R o c k w e ll ,  z a m ie rz a  za ­
ło ż y ć  s w ą  k w a te r ę  g łó w n ą  n a  ja c h  
c ie ,  k t ó r y  s ta n o w i ł  k ie d y ś  w ła s n o ś ć  
A d o l f a  H i t le r a .  J a c h t  te n  z w a n y  
„ E a s t  W in d ” , z o s ta ł s k o n f is k o w a n y  
p rz e z  a m e ry k a ń s k ie  w ła d z e  w o js k o  
w e  w  k o ń c u  d r u g ie j  w o jn y  ś w ia to  
w e j  i  o b e c n ie  n a le ż y  d o  d w ó c h  
b u s in e s s m a n ó w .

OTO pierwsza faza obliczeń 
w yn ikó w  wyborczych z 461 o- 
kręgów na ogólną liczbę 630 
podana o godz. 5.30 czasu w a r 
szawskiego:

LA BO U R ZYSC I 304 mandaty 
(zyskali 43, s tra c ili 1).

KO NSERW ATYŚCI 151 man 
datów (zyskali 0, s tra c ili 43).

L IB E R A ŁO W IE  5 m andatów 
(zyskali 2, s tra c ili 1).

Po ogłoszeniu pierw szych w y  
n ików , prem ier W ILSO N  o-

św iadczył: „Jest to wielkie zwy 
cięstwo. 36 milionów wybor­
ców wykazało, i i  pragną silne­
go rządu, nawet jeśli podejmu­
je on decyzje jakich oni nie 
lubią”. O drzucił on sugestie, 
jakoby w  swej przyszłej p o li­
tyce m ia ł ulegać p res ji lewego 
skrzydła p a rt ii.

S p o ś ró d  w a ż n ie js z y c h  p o l i t y k ó w  
la b o u rz y s to w s k ic h  w y b r a n i  z o s ta l i :  
p r e m ie r  W IL S O N  (w ię k s z o ś c ią  p r a ­
w ie  21 ty s .  g ło s ó w , t j .  o p rz e s z ło  
p ó ł to r a  ty s ią c a  g ło s ó w  w ię c e j,  a n i­
ż e l i  w  p o p r z e d n ic h  w y b o ra c h ,  je g o  
z a s tę p c a  G e o rg e  B R O W N , m in is te r  
s p ra w  z a g r a n ic z n y c h  S T E W A R T , m i 
n is te r  o b r o n y  H E A L E Y , m in is te r  
o ś w ia ty  C R O S S L A N D , m in is te r  h a n  
d lu  J A  Y.

P r z y w ó d c a  k o n s e r w a ty s tó w  H E -  
A T H  z a c h o w a ł s w ó j m a n d a t ,  a le  
w ię k s z o ś c ią  z a le d w ie  p o ło w y  g ło ­
s ó w , j a k ą  u z y s k a ł w  p o p rz e d n ie j 
k a d e n c j i .  W y b r a n i  z o s ta l i  p o n a d to  
s y n  b y łe g o  p r e m ie ra  M a c m illa n a ,  
M a u r y c y  M A C M I L L A N ,  M A C L E O D , 
P O W E L L . N a to m ia s t  o d p a d ł w  w y ­
b o ra c h  z n a n y  ze sw e g o  s k r a jn ie  
p r a w ic o w e g o  s ta n o w is k a  d z ia ła c z  
p a r t i i  k o n s e r w a ty w n e j  A M E R Y  (b y  
l y  m in is te r  r o ln ic tw a ) .

N ie  w s z y s c y  u p r a w n ie n i  d o  g ło ­
s o w a n ia  u d a l i  s ię  d o  u r n  w y b o r ­
c z y c h , f r e k w e n c ja  w y n io s ła  z a le ­
d w ie  75 p ro c . u p o w a ż n io n y c h , t j .  
z n a c z n ie  m n ie j  a n iż e l i  w  o s ta tn ic h  
w y b o r a c h  p a r la m e n ta r n y c h .

Dzisiejsza poranna prasa b ry 
ty jska  zwraca uwagę w  ty tu ­
łach na zdecydowane zwycię­
stwo W ilsona. Londyński „ T i­
mes”  zaopatruje wiadomość o 
zakończeniu w yborów  ty tu łem : 
„Labourzyści nadal u w ładzy” . 
„T im es”  utrzym uje , że należy 
uważać za pewne większość rzą 
dową w  parlam encie na pozio­
m ie od 100 do 120 mandatów.

31 M AR C A w  dyskus ji nad 
re fe ra tam i pierwszy zabrał głos 
sekretarz KC  Kom unistycznej 
P a rt ii A rm en ii, A . K O C Z I- 
N IA N .

Następnie przem aw iał czło­
nek Prezydium  KC  KPZR, prze 
wodniczący Prezydium  Rady 
Najwyższej ZSRR N. PODGOR 
NY.

N . P o d g ó r n y  p r z y p o m n ia ł,  że n a  
p a ź d z ie rn ik o w y m  p le n u m  K C  K P Z R  
w  1364 r .  u ja w n io n o  s ze re g  n ie d o ­
c ią g n ię ć  w y w o ła n y c h  p rz e z  s u b ie k  
t y w is ty c z n e  p o d e jś c ie  d o  ro z w ią z y  
w a n ia  s z e re g u  d o n io s ły c h  p r o b le ­
m ó w . P a r t ia  u c z y n i ła  j u ż  w ie le  w  
c e lu  u s u n ię c ia  t y c h  n ie d o c ią g n ię ć  
S t w ie r d z i !  o n  n a s tę p n ie , że b u d o w a  
k o m u n iz m u  je s t  n ie ro z e r w a ln ie  
z w ia z a n a  z r o z w o je m  d e m o k r a c j i .  
K P Z R  u c z y n i ła  w ie le  w  d z ie d z in ie  
u m o c n ie n ia  p ra w o rz ą d n o ś c i s o c ja l i ­
s ty c z n e j i  w  c e lu  u s u n ię c ia  s z k o d li  
w y c h  n a w a r s tw ie ń  z w ią z a n y c h  z 
k u l t e m  je d n o s tk i ,  d o k o n a ła  w ie l ­
k ie j  p r a c y  w  c e lu  u d o s k o n a le n ia  
u s ta w o d a w s tw a  ra d z ie c k ie g o .

Następnym mówcą b y ł I  se­
k re ta rz  Przym orskiego K o m i­
tetu K ra jow ego KPZR, W. 
CZERNYSZOW. *

Z  ko le i zabrał głos I  sekre­
tarz KC  Kom unistycznej P a r­
t i i  Czechosłowacji, prezydent 
CSRS, A n to n in  NO VO TNY.

O ś w ia d c z y ł o n , że p o l i t y c z n ą  i 
m o r a ln ą  p o m o c  u d z ie la n ą  p rz e z  
Z S R R  i  in n e  k r a je  s o c ja l is ty c z n e  
D e m o k r a ty c z n e j  R e p u b lic e  W ie tn a ­
m u  w  d z ie d z in ie  j e j  o b r o n y  tr z e b a  
z w ię k s z y ć  p rz e z  w s p ó ln e , je d n o l i t e  
w y s tą p ie n ie  w s z y s tk ic h  k r a jó w  so­
c ja l is ty c z n y c h  i  c a łe g o  m ię d z y n a ­
ro d o w e g o  r u c h u  k o m u n is ty c z n e g o . 
A g re s y w n e  s i ły  im p e r ia l iz m u  w y ­
k o r z y s tu ją  ro z b ie ż n o ś c i w  m ię d z y ­
n a r o d o w y m  r u c h u  k o m u n is ty c z n y m  
i b r a k  je d n o ś c i m ię d z y  k r a ja m i  so 
c ja l is ty c z n y m i d o  r e a l iz a c j i  s w y c h  
k o n t r r e w o lu c y jn y c h  i  a g r e s y w n y c h  
p la n ó w . W  t y c h  w a r u n k a c h  —  o -  
s w ia d c z y t A .  N o v o tn y  —  n ie  w y ­
t r z y m u ją  k r y t y k i  p r ó b y  u s p r a w ie ­
d l iw ie n ia  z e r w a ń ia  w ię z i z m ię d z y  
n a r o d o w y m  ru c h e m  k o m u n is ty c z ­
n y m  i  o d m o w y  w s p ó ln e g o  w y s tą ­
p ie n ia  w ra z  z in n y m i  p a r t ia m i  i 
k r a ja m i  p r z e c iw k o  im p e r ia l iz m o w i,  
p rz e z  p o w o ły w a n ie  s ię  n a  is tn ie n ie  
r ó ż n ic  w  p o g lą d a c h  —  c h o c ia ż b y  
n a w e t  n a jp o w a ż n ie js z y c h  —  n a  te ­
m a t  p r o b le m ó w  p o l i t y c z n y c h  a lb o  
te o r e ty c z n y c h .

Następnym mówcą b y ł sekre­
tarz generalny Francuskie j Par 
t i i  Kom unistycznej, W aldeck 
ROCHET. Nawiązanie dobrych 
stosunków m iędzy F rancją  a 
Zw iązkiem  Radzieckim — 
s tw ie rdz ił W aldeck Rochet — 
odpowiada interesom obu na­
rodów, odpowiada interesom 
bezpieczeństwa Europy i spra­
w y poko ju na całym  świecie.

W a ld e c k  R o c h e t z a z n a c z y ł,  że  k o  
m u n iś c i f r a n c u s c y  są za s a m o d z ie l­
n o ś c ią  p a r t i i  m a r k s is to w s k o - le n in o w  
s k ie j ,  p o n ie w a ż  p a r t ie  te  m u s z ą  o -  
k r e ś la ć  s w ą  p o l i t y k ę  z g o d n ie  z  k o n

Mowę hobby
Francuzów

P A R Y Ż . W e  F r a n c j i  r o z w i ja  s ię  
o b e c n ie  n o w y  r o d z a j k o le k c jo n e r ­
s tw a . O b o k  f i la t e l is t ó w  i  f - i lu m e n i-  
s tó w  p o ja w i l i  s ię  p o k le f i l i ś c i  t j .  
z b ie ra c z e  k ó łe k  d o  k lu c z y .  N a j ­
w ię k s z a  k o le k c ja  te g o  t y p u  l i c z y  
15 ty s .  s z tu k .

Niespodzianka...
P R A G A  P A P .  D u ż a  n ie s p o d z ia n ­

k a  o c z e k iw a ła  je d n ą  z r o d z in  cze­
s k ic h ,  k tó r a  p rz e n io s ła  s ię  d o  n o ­
w e g o  m ie s z k a n ia  w  P ra d z e . P o d ­
czas w s tę p n y c h  p o r z ą d k ó w  z n a le ­
z io n o  p o d  w a n n ą  p a c z k ę , w  k tó r e j  
z n a jd o w a ły  s ię  3 rę c z n e  g r a n a ty  
z z a p a ln ik a m i o w in ię te  w  d a m s k ie  
p o ń c z o c h y .

G r a n a ty  p r z e le ż a ły  w  ty m  m ie j ­
sc u , t a k  s ię  o k a z a ło  21 la t .  J a k  
p rz y p u s z c z a ją  n o w i lo k a to r z y ,  p a cz  
k ę  tę  z o s ta w iła  „ n a  p a m ią tk ę ”  r o ­
d z in a  n ie m ie c k a ,  k tó r a  m ie s z k a ła  
t u t a j  p o d c z a s  o k u p a c j i .

k r e t n y m i  w a r u n k a m i p a n u ją c y m i 
w  d a n y m  k r a j u  i  z g o d n ie  ze s p e c y ­
f ic z n y m i  c e c h a m i s w e j s y tu a c j i .  Je d  
n o c z e ś n ie  u w a ż a m y  —  p o w ie d z ia ł 
W a ld e c k  R o c h ę t —  że z w y c ię s k a  
w a lk a  p r z e c iw k o  im p e r ia l iz m o w i,  
w a lk a  o p o k ó j ,  o  n ie z a w is ło ś ć  n a ­
ro d o w ą ,  o d e m o k r a c ję  ł  s o c ja l iz m  
w y m a g a , a b y  c a ły  ś w ia to w y  r u c h  
k o m u n is ty c z n y  m ia ł  w s p ó ln ą  U n ię  
g e n e ra ln ą , o p a r tą  n a  za sa d a ch  m a r  
k s iz m u - le n in iz m u .

Następnie przem awiał sekre­
ta rz  generalny KC  Rum uńskiej 
P a rtii Kom unistycznej, N. 
CEAUSESCU. Nasza pa rtia  u - 
waża — oświadczył N. Ceause­
scu —  że trudności w ystępu ją­
ce w  ruchu kom unistycznym  
nie są niem ożliw e do przezwy­
ciężenia. N ie jest jeszcze za 
późno, aby dzięki w y trw a łym  
w ysiłkom , dzięki cie rp liw ości i 
poczuciu odpowiedzialności 
wszystkich p a rt ii,  zapobiec po­
głębianiu się rozbieżności i  roz­
łam u oraz zachować jedność i 
zwartość ruchu kom unistycz­
nego.

Z  k o le i  z a b r a ł g ło s  I  s e k r e ta r z  
K C  W ę g ie rs k ie j S o c ja l is ty c z n e j  P a r  
t i i  R o b o tn ic z e j J a n o s  K A D A R ,  k tó ­
r y  z a z n a c z y ł, że d ą ż e n iu  k r a jó w  
s o c ja l is t y c z n y c h  i m ię d z y n a ro d o w e  
g o  r u c h u  k o m u n is ty c z n e g o  d o  je d ­
n o ś c i p rz e s z k a d z a ją  r o z ła m o w c y  i  
s tw ie r d z i ł ,  że W ę g ie rs k a  S o c ja l i ­
s ty c z n a  P a r t ia  R o b o tn ic z a  p r o w a ­
d z i w a lk ę  p r z e c iw k o  p s e u d o le w ic o -  
w e m u  a w a n tu r n ic tw u ,  p r z e c iw k o  n a  
c jo n a l iz m o w i i  a n ty r a d z ie c k ie m u  
n a s ta w ie n iu ,  p r z e c iw k o  r e w iz jo n iz -  
m o w i i  w s z e lk im  in n y m  s z k o d li­
w y m  te n d e n c jo m , g d y ż  je s t  p rz e ­
k o n a n a , że id e a  je d n o ś c i z w y c ię ż y .

N a s tę p n ie  p r z e m a w ia l i:  s e k r e ta r z  
K C  K P  T a d ż y k is ta n u ,  D ż a b a r  R A -  
S U Ł Ó W , s e k r e ta r z  K C  K P Z R  I .  
K A P IT O N O W , m in is te r  r o ln ic tw a  
Z S R R  W ła d im ir  M A C K IE W IC Z ,  se­
k r e ta r z  g e n e ra r ln y  W łP K  L u ig i  
L O N G O , i  s e k r e ta r z  K C  B u łg a r ­
s k ie j  P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j  T o d o r  
Z lW K O W , s e k re ta rz  o r g a n iz a c y jn y  
K C  K o m u n is ty c z n e j  P a r t i i  K u b y  
A r m a n d o  H a r t  D A V A L O S  i  p rz e ­
w o d n ic z ą c a  K o m u n is ty c z n e j  P a r t i i  
H is z p a n ii ,  D o lo re s  IB A R R U R I.

leszcze w tym sezonie wakacyjnym
„Kometą“ 

do Świnoujścia i Kołobrzegu?
N ie p o w o d z e n ia  p ie rw s z e g o  

p o ls k ie g o  w o d o lo tu  n ie  z n ie ­
c h ę c i ły  s z c z e c iń s k ie g o  a r m a to ­
r a  „ Ż e g lu g i  S z c z e c iń s k ie j”  d o  
d a ls z y c h  p r ó b  w p r o w a d z e n ia  
s z y b k ie j  k o m u n ik a c j i  p o m ię ­
d z y  S z c z c c in e m  i  Ś w in o u j­
śc ie m . D z iś  w  s ie d z ib ie  z a rz ą ­
d u  te g o  p rz e d s ię b io r s tw a  t r w a  
j ą  r o z m o w y  z  p r z e d s ta w ic ie la  
m i  r a d z ie c k ie j  c e n t r a l i  h a n ­
d lu  z a g ra n ic z n e g o  „ S U D O -  
1 M P O R T ”  w  s p ra w ie  z a k u p u  
w o d o lo tu  t y p u  „ K o m e ta ” .

J a k  n a s  p o in fo r m o w a n o  w  
p r z y p a d k u  p o m y ś ln e g o  z a k o ń ­
c z e n ia  r o z m ó w  ju ż  w  m a ju  
n a  M o rz e  C z a rn e  u d a  s ię  g r u  
p a  p r z e d s ta w ic ie li  „ Ż e g lu g i  
S z c z e c iń s k ie j”  d la  d o k o n a n ia  
o d b io r u  je d n o s tk i .  „ K o m e ta ”  
z o s ta n ie  n a s tę p n ie  d o p r o w a ­
d z o n a  z S o c z i d o  L e n in g r a d u ,  
s k ą d  p rz e z  B a ł t y k  „ p o le c i ”  d o  
S z c z e c in ą . K ie r o w n ic tw o  „ Ż e  
g lu g i  S z c z e c iń s k ie j”  p rz y p u s z  
cza , że  w o d o lo t  p o  p r ó b n e j

e k s p lo a ta c j i  z d o ła  ro z p o c z ą ć  
s w ą  s łu ż b ę  n a  t r a s ie  S z c z e c in  
—  Ś w in o u jś c ie  —  K o ło b rz e g  
je s z c z e  w  l ip c u  b r .

A  o to  k i l k a  d a n y c h  o ty m  
w o d o lo c ie ,  s z e ro k o  z re s z tą  s to  
s o w a n y m  d o  k o m u n ik a c j i  
rz e c z n e j n a  w o d a c h  Z w ią z k u  
R a d z ie c k ie g o . J e s t to  w o d o lo t  
k la s y  p r z y b rz e ż n e j z d o ln y  do  
p ły w a n ia  w  o d le g ło ś c i d o  20 
m i l  o d  b rz e g u  i  42 m ile  o d  
p o r tu  s c h r o n ie n ia  p r z y  s ta n ie  
m o rz a  d o  3 s t. w e d łu g  s k a l i  
B e a u fo r ta .  Z a s ię g  p ły w a n ia  
w y n o s i  500 k m .  „ K o m e ta ”  za  
b ie r a  n a  s w ó j p o k ła d  100 p a ­
s a ż e ró w  p r z y  6 lu d z ia c h  z a lo  
g i  ( w  ty m  1 b a r m a n ) .  S z y b ­
k o ś ć  w o d o lo tu  o k re ś la n a  je s t  
n a  32- w ę z ły  c z y l i  59 k m /g o d z . 
Z a te m  d o  Ś w in o u jś c ia  w o d o ­
l o t  „ le c ie ć ”  b ę d z ie  g o d z in ę  i  
d z ie s ię ć  m in u t .

O  i le  „ K o m e ta ”  s p e łn i sw e  
z a d a n ia , n a s tą p i z a k u p  d a l­
s z y c h  w o d o lo tó w  t e j  k la s y .

Radziecki satelita Księżyca?
M O S K W A  P A P . Z w ią z e k  R a d z ie c -  K o m u n ik a t  T A S S  o  „ Ł u n ie — 10” , 

k i  w y s ła ł  w  c z w a r te k  w  k ie r u n k u  n ie  z a p o w ia d a  k a te g o r y c z n ie ,  że 
K s ię ż y c a  s ta c ję  a u to m a ty c z n ą  „ Ł u -  s ta c ja  m a  w e jś ć  n a  o r b it ę  w o k ó l-  
n a —10” , k t ó r a  b y ć  m o ż e  s ta n ie  s ię  k s ię ż y c o w ą , je d n a k ż e  w y n ik a  z n ie  
p ie rw s z y m  s z tu c z n y m  s a te l i tą  S re -  g o  w y ra ź n ie ,  iż  c e le m  e k s p e ry m e n  
b rn e g o  G lo b u .  t u  j e s t  c o  n a jm n ie j  s p ra w d z e n ie

S ta c ja  b ie g n ie  p o  to rz e  z b l iż o -  u rz ą d z e ń  d la  s a te l i tó w  K s ię ż y c a  i  
n y m  d o  p la n o w a n e g o  i  z n a jd z ie  s ię  w y p r ó b o w a n ie  m a n e w r ó w  n ie z b ę d -  
w  p o b l iż u  K s ię ż y c a  p r a w d o p o d o b -  n y c h  p r z y  s k ie r o w a n iu  ta k ie g o  sa­
n ie  w  n o c y  z  n ie d z ie l i  n a  p o n ie -  t e l i t y  n a  o r b it ę  w o k ó łk s ię ż y c o w ą .  
d z ia łe k .
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Sensacyjna afera

Próba przemytu
bezcennego dzieła sztuki
Obraz Salvators Dali ukryty w ilumiuatorze

Dziś we wczesnych godzinach 
rannych zaalarmowani zostaliś­
m y wiadomością o dużym ła ­
dunku sensacji. Oto szczecińscy 
celnicy, podczas odprawy je d ­
nego ze statków  bandw y ob­
cej, znaleźli w  przewodzie na- 
w ie trzn ika  zw in ię ty  ru lon , pie­
czołowicie opakowany w  fo lię  
polistyrenową. Po odpakowa- 
n iu  oczom zdumionych ce ln i-

KSR u rybaków „Gryfa“

Problemy
eksportu
W CZO RAJ w  Przedsiębior­

s tw ie  Połowów Dalekom or­
skich i  Usług Rybackich „G ry f”  
w  Szczecinie odbyła się K on ie  
renc ja  Samorządu Robotnicze­
go. W  obradach uczestniczyli 
m. in . dyrek to r Zjednocze­
n ia Gospodarki Rybnej Ta­
deusz G RAD OW SKI, dyrek to r 
Departam entu Ekonomicznego 
M in is te rs tw a  Żeg lugi W ito ld  
S T R Ą K  oraz dyrek to r „A n i-  
m exu”  Zygm unt Ś L IW IŃ S K I.

Tematem kon fe rencji były 
zadania rozw oju eksportu w 
la tach 1966 — 1970 w  św ietle 
w ytycznych V  P lenum  KC  
PZPR. W  szerokiej dyskusji ze­
b ra n i m ó w ili o problemach 
utrudn ia jących w ykonyw an ie 
p lanów  i  zamierzeń. Wśród 
spraw niezależnych od przed­
siębiorstwa wym ieniano k łopo­
ty  z opakowaniam i blaszanym i 
i  ka rtonam i oraz taśmą sta lo­
wą. Dyskutanci poruszali ró w ­
nież problem y zbytu  ryb  na 
ry n k u  wewnętrznym . (w it)

Przewodnik 
po jaskiniach

W A R S Z A W A  P A P . T a je m n ic z y  
ś w ia t  p o d z ie m n y c h  g r o t ,  je g o  f l o ­
ra ,  fa u n a ,  m ik r o k l im a t  (m n ó s tw o  
I n fo r m a c j i  p r z y d a tn y c h  d la  t u r y ­
s tó w  z w ie d z a ją c y c h  J a s k in ie )  p rz e d  
s ta w io n y  je s t  a t r a k c y jn ie  w  p r a c y  
K a z im ie rz a  K o w a ls k ie g o  „ J a s k in ie  
p o ls k ie ” , w y d a n e j  p rz e z  „W ie d z ę  
P o w s z e c h n ą ” . A u to r ,  w y b i t n y  z o o ­
lo g  i  b a d a c z  ż y c ia  w  ja s k in ia c h  o -  
r a z  je g o  w s p ó łp r a c o w n ik ,  r ó w n ie  
z n a n y  g r o to ła z  —  R y s z a rd  G r a d z lń  
s k i  d a l i  p r z y s tę p n y ,  le c z  n a u k o w o  
ś c is ły  w y k ła d  w ia d o m o ś c i o  p o d ­
z ie m n y m  ś w ie c !»  ja s k iń .

ków  ukazał się duży obraz o 
rozm iarach 250x180 cm, zasyg- 
nowany: SAD 49. Zawezwany 
rzeczoznawca s tw ie rdz ił, żc jest 
to o ryg ina ł (lub znakom ity fa l­
syfika t), którego autorem jest 
znany m aląrz ekscentrysta Sal­
vatore D a li. Obraz nosi znamio­
na sty lu  wczesnego okresu tw ó r 
czości a rtysty.

Rzecz jasna, dzieło nic w y ­
jechało z k ra ju , ja k  tego chcie­
l i  przem ytn icy. Zostało odda­
ne do depozytu do Muzeum Po­
morza Zachodniego, ul. Staro­
m łyńska, gdzie je  można już 
dziś podziwiać w  salach na par 
terze aż do ch w ili, kiedy w y ­
jaśn i się: 1. k to  sprzedał obce­
mu m arynarzow i dzieło Dali? 
2. Czy by ła  to  ty lko  sporadycz­
na próba przem ytu dzieł sztuki 
na statkach, względnie czy nie 
k ry je  się za tym  afera o znacz­
nie szerszym zasięgu? 3. Czy 
zakwestionowany obraz jest au­
tentyczny, czy ty lko  fa lsy fika ­
tem? Badania w  toku.

■M nnnm nm
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ H U T A  B A IL D O N ”  —  z 
N a r w ik u  z r u d ą .
S.S „ G L I W IC E ”  — z z a c h o d ­
n ie j  A n g l i i  z  d ro b n ic ą .
S/S „ G N IE Z N O ”  — z D a n i i  p o d  
b a la s te m .
S /S  „ U S T K A ”  —  z A n g l i i  ze 
ś c ia n k a m i L a rs e n a .
S /S „ T C Z E W ”  —  z  D a n i i  p o d  
b a la s te m .
S /S  „ S Ł A W N O ”  — z  D a n ii  p o d  
b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S „ P O Z N A Ń 1’  — d o  D a n i i  z 
w ę g le m .

W  P O R C IE :

W  Z P S  o d b y ła  s ię  d z iś  k o n ­
fe r e n c ja  s a m o rz ą d u  r o b o tn ic z e ­
g o . Z e b r a n i  w y s łu c h a l i  In fo r m a ­
c j i  o  r e a l iz a c j i  u s łu g  p o r to w y c h  
w  I  k w a r ta le  b r .  o ra z  z o s ta l i  za 
p o z n a n i z z a d a n ia m i n a  I I  k w a r  
t a ł .  W  d r u g im  p u n k c ie  p o rz ą d ­
k u  o b ra d  p rz e d y s k u to w a n o  i  za 
tw ie r d z o n o  r e g u la m in  p o d z ia łu  
fu n d u s z u  n a g r ó d  za o s ią g n ię c ia  
e k o n o m ic z n e  z a ło g i w  u b . r .

[
N a  z d ję c iu :  z n a le z is k o  n a ­
sz y c h  c e ln ik ó w ,  s fo to g r a fo w a ­
n e  p rz e z  r e d a k c y jn e g o  fo to ­
r e p o r te r a  S t .  C ie ś la k a .

W czynie społecznym

Klah Przyjaciół
Starego Człowieka

. Z IE L O N A  G Ó R A  P A P . W  c z y n ie  
s p o łe c z n y m  d la  u c z c z e n ia  1000- le c ia  
P a ń s tw a  P o ls k ie g o  i  1 M a ja  p o w ­
s ta n ie  w  S łu b ic a c h  K lu b  P r z y ja c ió ł  
S ta re g o , C z ło w ie k a .  G o d n e  u z n a n ia  
p rz e d s ię w z ię c ie  je s t  ju ż  r e a liz o w a ­
ne . P r e z y d iu m  m ie js c o w e j r a d y  na  
ro d o w e j  p r z y d z ie l i ło  n a  te n  ce l l o ­
k a l  z ło ż o n y  z  k i l k u  p o m ie s z c z e ń . 
M a te r ia ły  b u d o w la n e  o f ia r o w a ły  
ta m te js z e  p rz e d s ię b io r s tw a .  R o b o ty  
a d a p ta c y jn e  w y k o n u ją  a k t y w iś c i  
P o w ia to w e g o  K o m i te tu  P o m o c y  S p o  
łe c z n e j,  m ie s z k a ń c y  S łu b ic  o ra z  sa 
m i r e n c iś c i,  w ś ró d  k tó ry c h  n ie  b r a k  
r z e m ie ś ln ik ó w  b u d o w la n y c h .

Nowe zasady przyjęć
do akademii medycznych

W AR SZAW A PAP. De­
cyzją M in is ters tw a Zdro ­
w ia i Opieki Społecznej 
wprowadzono nową zasa­
dę przyjęć m aturzystów 
na pierwszy ro k  studiów 
medycznych. Polega ona 
głównie na re jon izac ji stu 
diów.

W M YŚL ostatnich postano­
w ień M in is ters tw a Zdrow ia, 
zgłoszenia kandydatów  na 
pierwszy rok studiów  na w y­
działach lekarskich p rzy jm u ją : 
Akademia Medyczna w  Warsza 
w ie  — z Warszawy i w o j. w a r­
szawskiego i kieleckiego. A ka ­
demia w B ia łym stoku — z b ia ­
łostockiego, olsztyńskiego, w a r­
szawskiego. Akadem ia w Gdań­
sku — z gdańskiego, bydgoskie 
go, olsztyńskiego. Akadem ia w 
K rakow ie  — m. K rakow a, k ra ­
kowskiego, rzeszowskiego. A ka ­
demia w  Łodzi — m. Łódź, 
łódzkiego, kieleckiego, A. M. w 
Lu b lin ie  — lubelskiego, kie lec­
kiego, rzeszowskiego, A. M . w 
Poznaniu — m. Poznania, poz­
nańskiego, zielonogórskiego, byd 
goskiego. Akadem ia w  SZCZE­
C IN IE  —  szczecińskiego, kosza­
lińskiego, bydgoskiego, zielono­
górskiego. Akadem ia we W ro­
c ław iu  — m. W rocław ia, w ro ­
cławskiego, opolskiego. Akade­
m ia w  Zabrzu — katowickiego.

O d o p u s z c z e n iu  d o  e g z a m in ó w  
k a n d y d a tó w  s p o za  p r z e w id z ia n e g o  
r e jo n u  d e c y d o w a ć  b ę d z ie  k a ż d o r a ­
z o w o  r e k to r  A .M . ,  w  k tó r e j  k a n d y  
d a t  z a m ie rz a  z d a w a ć .

W p ro w a d z o n a  e k s p e r y m e n ta ln ie  
w  u b . r o k u  n a  w y d z ia ła c h  le k a r ­
s k ic h  zasa da  r e jo n iz a c j i  u m o ż liw ia  
śc iś le js z e  p o w ią z a n ie  a k a d e m ii  m e ­
d y c z n y c h  z o k r e ś lo n y m i r e jo n a m i 
k r a ju  i p o z w a la  n a  b l is k i  k o n ta k t  
a b s o lw e n tó w  z u c z e ln ią  j u ż  p o  za ­
k o ń c z e n iu  s tu d ió w .

S to s o w a n ie  z a s a d y  r e jo n iz a c j i  p o ­
z w a la  ta k ż e  n a  le p sze  w y k o r z y s ta ­
n ie  m ie js c  w  d o m a c h  a k a d e m ic ­
k ic h .

7. in n y c h  d e c y z j i  m in is te r s tw a  — 
n a le ż y  w y m ie n ić  z a w ie s z e n ie  w  b r .  
p r z y ję ć  n a  1 r o k  s tu d ió w  n a  W y ­
d z ia le  S to m a to lo g ii  A k a d e m i i  M e ­
d y c z n e j w  W a rs z a w ie . D e c y z ja  ta  
w ią ż e  s ię  z t y m ,  że s to lic a  m a  d o ­
s ta te c z n ą  l ic z b ę  le k a r z y  —  s to m a to ­
lo g ó w . S y tu a c ja  ta  u t rz y m a  s ię  j e ­
szcze p rz e z  n a jb l iż s z e  2—3 la ta .  K a n  
r ty d a tó w  na  s tu d ia  s to m a to lo g ic z ­
n e  n ie  o b o w ią z u je  r e jo n iz a c ja ,  w  
z w ią z k u  z c z y m  m o g ą  s ię o n i s ta ­
ra ć  o p r z y ję c ie  w e  w s z y s tk ic h  a k a  
d e m ia c h  m e d y c z n y c h .

250 tysi ęcy Polaków
wybiera się w fa.r. na Węgry

W AR SZA W A PAP. 120 ty3.
tu rys tów  z Po lsk i odwiedziło 
w  ub. roku  W ęgry — 2-kro tn ie  
więcej niż w  1 9 6 4  r. Ten znacz 
ny w zrost spowodowała m oż li­
wość indyw idua lnych  w y ja z ­
dów do tego k ra ju . D yrek to r 
węgierskiego b iu ra  podróży 
JBUSZ — G yula Lakatos po in ­
fo rm ow a ł w  czwartek na kon­
fe renc ji prasowej, że w  tym  
roku  Węgrzy przygotow a li się 
na przyjęcie blisko ćwierć m i­
liona tu rys tów  z Polski, a to 
nie ty lk o  w  Budapeszcie i nad 
Balatonem, ale również w  re ­
jon ie  Peczu, Szopronu, Toka ju. 
W  okresie przed i po sezonie 
przew idu je  się 2 5  proc. zn iżk i 
dla wycieczek grupowych. Na 
tu rys tów  polskich czeka prze­
szło 5 0 0  kw a te r pryw atnych w  
Budapeszcie oraz 4 5 0  nad B a­
latonem, a ponadto miejsca w 
domach studenckich, motelach, 
na campingach. Za pośrednic­
twem  b iu r  podróży turyśc i po l­
scy mogą zakupić bony żywno­

ściowe (wartości 15 fo rin tó w  
każdy), któ re  można w yko rzy ­
stać w  wybranych res tau ia - 
cjach w  Budapeszcie i  nad Ba­
latonem.

POGODA od dziś
ZA C H M U R ZĘ -  ~

N IE  um ia rkow a- f
ne, temp. do 12 / •  \  /ę-
st. W ia try  słabe, v
południowo-zacho  ^ —L- g  
dnie. *

Nowy statek PŻM

Próbny rejs
„Ziemi Szczecińskiej“

J A K  nas poinform owano w  
d y re kc ji Po lskie j Żeglugi M o r­
skie j w  Szczecinie, dziś w y ­
szedł w  próbny re js zbudowa­
ny w  stoczni „San M arco”  w  
Trieście na zlecenie szczeciń­
skiego arm atora statek m/s 
„Z iem ia  Szczecińska” . Zależ­
nie od w yn iku  prób, statek zo­
stanie w kró tce  przekazany 
PŻM. „Z iem ia  Szczecińska”  jest 
masowcem o nośności ok. 24 
tys. DWT.

Pierwszy re js  nowego statku 
wiedzie do A m eryk i P o łudn io­
w ej, gdzie w  B ra zy lii załaduje 
rudę dla Polski. S tatek ze 
swym ładunkiem  zostanie skie­
rowany do portów  wschodnie­
go wybrzeża, prawdopodobnie 
do Gdańska. „Z iem ia  Szczeciń­
ska”  będzie p ływ ać w  żegludze 
tram pow ej pod dowództwem 
kpt. ż.w. Stanisława PETRU- 
SEW ICZA.

P o d o b n ie  j a k  w  la ta c h  u b ie g ły c h ,  
p r z y  u b ie g a n iu  s ię  n a  1 r o k  s tu d ió w  
w  A M  o b o w ią z u ją  e g z a m in y  z b io ­
lo g i i ,  c h e m ii,  f i z y k i  i  ję z y k a  o b c e ­
g o . W s z y s tk ie  e g z a m in y  b ę d ą  p i ­
sem n e . E g z a m in y  u s tn e  s to s o w a n e  
b ę d ą  t y l k o  ja k o  p o p r a w k o w e ,  w ó w  
czas, g d y  e g z a m in o w a n y  o t r z y m a  
o ce n ę  n ie d o s ta te c z n ą  z je d n e g o  
p r z e d m io tu  p o d s ta w o w e g o  lu b  z 
p r z e d m io tu  p o d s ta w o w e g o  i  j ę z y ­
k a  o b c e g o .

Stefan Jaskólski
sekretarzem KM

Plenum 
KM PZPR
• W CZORAJ odbyło się posie­

dzenie plenarne K M  PZPR w  
Szczecinie, na któ*rym sekre­
tarz K M  PZPR W łodzim ierz 
K A M IŃ S K I po in form ow ał o 
przebiegu kam panii sprawoz­
dawczo-wyborczej w organiza­
cjach p a rty jnych  naszego m ia­
sta.

Plenum  w  zw iązku z p rze j­
ściem Eugeniusza P A T A LA N A  
do pracy w  Zjednoczeniu Go­
spodarki Rybnej w  Szczecinie 
odwoła ło go z fu n k c ji sekreta­
rza K om ite tu  M iejskiego PZPR. 
Członkiem Plenum  i Egzekuty­
w y oraz sekretarzem K M  
PZPR wybrano Stefana J A ­
SKÓLSKIEG O, k tó ry  p e łn ił u - 
przednio funkc ję  zastępcy k ie ­
row nika W ydzia łu Organiza­
cyjnego K W  PZPR.

Budowlani z Folie
p o d ję li

z o b o w i ą z a n i a
WCZORAJ . w godzinach 

przedpołudniowych na terenie 
placu budowy kom binatu w  
Policach zebrana załoga budów 
lana podjęła zobowiązania p ro ­
dukcyjne z okazji 1 M aja i 
Dnia Budowlanych. Są to 
pierwsze zobowiązania przed­
siębiorstw  w ykonujących prace 
na terenie przyszłego K om bi­
natu w  Policach. Zobowiązania 
dotyczą przede w szystkim  przy 
spieszenia robót na w ie lu  od­
cinkach. M iędzy in nym i NPBP 
c trzydzieści dn i skróci cyk l 
budowy ho te li na 200 miejsc, 
k tóre zostaną oddane ju ż  do 30 
kw ie tn ia . Dalsze zobowiązania 
dotyczą także przyspieszenia 
prac związanych z zakładaniem 
in s ta lac ji sieci łącznościowej, 
sieci energetycznej, dróg dojaz­
dowych i  peronów na stac ji 
P K P  — Jasienica. W zobowią­
zaniach tych uczestniczą wszy­
stkie przedsiębiorstwa, k tó re  
aktua ln ie  pracują na terenie 
te j budowy pod kie row nictw em  
Zespołu Generalnego W yko­
nawcy Zakładów Chemicznych 
w  Policach.

Budow lan i z Po lic odpowia­
dają sw oim i zobowiązaniami na 
apel Zakładów  H. Cegielskiego 
i innych przedsiębiorstw b u ­
dowlanych. (Boz)

Ślubne toalety
z „Telimeni“

Ł Ó D Ź  P A P . K o ń c o w y m  a k c e n te m  
d o ty c h c z a s o w y c h  r e w i i  m o d y  łó d z ­
k ie j  „ T e l im e n y ”  b y ł y  k r e a c je  w ie ­
c z o ro w e  —  p rz e z n a c z o n e  n a  z im o ­
w y ,  b ą d ź  te ż  z ie lo n y  k a r n a w a ł .  
V / p r z y g o to w y w a n y m  ju ż  p o k a z ie  
k o le k c j i  n a  n a s tę p n y  sezo n  „ T e l i ­
m e n a ”  z a p o w ia d a  n o w o ś ć  w  p o s ta ­
c i — s u k ie n  ś lu b n y c h .  C h o d z i t u  
r . ie  t y l k o  o w z o r o w a n ie  s ię  n a  czo ­
ło w y c h  z a g ra n ic z n y c h  d o m a c h  m o ­
d y ,  k tó r e  „ n a  d e s e r ”  p r z e d s ta w ia ją  
te g o  r o d z a ju  o k o l ic z n o ś c io w e  to a le  
t y ,  le c z  r ó w n ie ż  w y jś c ie  n a p r z e c iw  
k o n k r e tn e m u  z a p o t rz e b o w a n iu  o d ­
b io rc ó w .  O k a z u je  s ię  b o w ie m , że w  
je d y n y m  is tn ie ją c y m  d o ty c h c z a s  
p u n k c ie  u s łu g o w y m  „ T e l im e n y ” , 
s z y ją c y m  o d z ie ż  m ia r o w ą ,  s zcze g ó ł 
n ie  czę s to  p o w ta r z a ją c y m  s ię  z a m ó  
w ie n ie m  są w ła ś n ie  u b io r y  ś lu b n e  
od  s k r o m n y c h  b ia ły c h  k o s t iu m ik ó w  
—  a ż  p o  w ie l k ie  t o a le t y  z  k o r o n e k .
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R ozpiętości
(Korespondencja z Węgier)

ESZTERGOM — stare h i­
storyczne m iasto Węgrów, 
często porów nuje się z 

naszym Krakow em . M iasto 
jest oczywiście dużo mniejsze.

B y ł w łaśnie wieczór, ulice 
pustoszały. D w ie ogromne ba­
z y lik i,  k tó rym i szczycą się W ę­
grzy, b y ły  zamknięte. W ygląda­
ły  zresztą dość n iezw ykle  na tle  
zimnego styczniowego nieba, 
absolutnie czystego, którem u ja 
k ie jś  n ieprzyjem nej n iezw ykło­
ści dodawał pe łny księżyc. Po­
za tym  było potw o rn ie  zimno. 

* W  jednym  ze starych zabyt­
kow ych kościołów odpraw iało 
się nabożeństwo. Uczestniczyło 
¡w nim  jakieś 40 osób, przeważ­
c ie  starszych kobiet, 

t W  tym  kościele również do­
strzegamy skromność i spokój. 
N ie  ma porozlepianych afiszów, 
ape li, p lakatów  wzywających 
do tak ich  czy innych kam panii. 
T ak  ja k  w  kościołach Budape­
sztu, Gyor, Veszprem, V isegra- 
du  i dziesiątków innych m ie j­
scowości. Kościół ka to lick i na 
»Węgrzech prowadzi norm alną 
działalność duszpasterską, taką 
do ja k ie j został przed 10 w ie ­
ka m i powołany. N ie urządza 
specjalnych kam panii, n ie roz­
wiesza haseł, n ie ogłasza okre ­
ślonych la t, w  k tó rych  pod spe­
c ja ln ym i hasłam i prow adziłby 
Wcale n ie re lig ijne  akcje.

T e n  u m ia r  w id a ć  i  w  k u lc ie ,  
k t ó r y  w  P o ls c e  z a ją ł  c e n t r a ln e  
m ie js c e .  M a tk a  B o s k a  m a  s w o je  
m ie js c e ,  je s t  R e g in a  H u n g a r ia ,  a le  
w id a ć ,  że  p a n u je  n a d  d u s z a m i j a ­
k o ś  b a r d z ie j  s p o k o jn ie  i  d y s k r e t ­
n ie j .  W  k a te d rz e  S w . S te fa n a  w  
B u d a p e s z c ie , z re s z tą  z b u d o w a n e j 
w  b r z y d k im  s ty lu  i  ta k o ż  u rz ą d z o ­
n e j ,  Jes t k i lk a n a ś c ie  f i g u r  ró ż n y c h  
—  w a ż n y c h  d la  k a t o l i k ó w  w ę g ie r ­
s k ic h  — ś w ię ty c h .  W ś ró d  t y c h  k i l ­
k u n a s tu  p o s ta c i je d n a  w y o b ra ż a  
M a tk ę  B o s k ą .

i  K s ią d z  w  E s z te rg o m , te n  s a m , 
k t ó r y  o d p r a w ia ł  w ie c z o rn e  n a b o ­
ż e ń s tw o , z d u m ą  in f o r m u je ,  że  w  
k s ię d z e  je g o  p a r a f i i  z n a jd u je  s ię  
p o d p is  P e tó f ie g o .  W ie  o c z y w iś c ie ,  
że  te n  n a r o d o w y  p o e ta , b o h a te r  i  
r e w o lu c jo n is ta  b y ł  p r o te s ta n te m  z 
w y z n a n ia ,  a le  d u m n y  je s t ,  że m o że  
k ie r o w a ć  p a r a f ią ,  k tó r ą  z w ie d z a ł 
w y b i t n y  W ę g ie r ,  s ta n o w ią c y  c h lu b ę  
c a łe g o  n a r o d u ,  k a t o l ik ó w ,  p r o te ­
s ta n tó w ,  p r a w o s ła w n y c h  —  W ę g ­
r ó w .

A le  te n  s a m  k s ią d z  ( o g ro m n y  
s y m p a ty k  P o ls k i  —  z w ie d z i ł  na sz  
k r a j  w  u b ie g ły m  r o k u )  w y k a z u je  
w  n ie k tó r y c h  s p r a w a c h  d z iw n e  
m a t e r i i  p o m ie s z a n ie . M ó w im y  o 
w s p ó łc z e s n y c h , w y b i t n y c h  te o lo ­
g a c h  k a t o l ic k ic h ,  k tó r z y  t o r u ją  
d r o g ę  K o ś c io ło w i .  N a s z  ro z m ó w c a  
z n a  ic h ,  d o rz u c a  k i l k a  w ę g ie r s k ic h  
n a z w is k .  P ó ź n ie j d o w ia d u ję  s ię  
o d  p r z e w o d n ik a  i  t łu m a c z a  z a ra ­
z e m  —  m o je g o  to w a rz y s z a  p o d r ó ­
ż y ,  że d w ó c h  s p o ś ró d  w y m ie n io ­
n y c h ,  p rz e d  w o jn ą ,  w  c za sa ch  f a ­
s z y s to w s k ie j d y k t a t u r y  H o r t h y ’ eg o , 
n a le ż a ło  d o  o t w a r t y c h  z w o le n n ik ó w  
fa s z y z m u .

W  miejscowości In tapusta  — 
m a łe j w ie jsk ie j osadzie — ze­
b ra ł się zespół p racow ników  
szpitala. Chcą rozmawiać o Pol­
sce. P ie lęgn ia rk i, lekarze, sprzą 
.taczki, pracow nicy adm in is tra ­
c ji.  W śród pytań oczywiście 
¡wiele o orędziu biskupów. N ie­
k tó rzy  n ie dow ierzają, że m o­
g ło  dojść do opracowania tak ie  
'go dokumentu, nie po jm u ją , że 
wciąż działają w  naszym k ra ju  
Agresywne s iły  sprzeczne z in ­
teresam i państwa i narodu. Roz 
m owa jest szczera, serdeczna. 
P yta ją , czy są m ożliwości ogra­
niczenia n iektó rych rozpo lityko  
w anych lu dz i polskiego K oś­
cioła. Zwiedzałem ich mieszka­
n ia , w  w ie lu  na ścianach k rz y ­
że. Są wierzący, ale całkowicie 
rozum ieją m iejsce spraw  re li-  
g ii,  w ia ry  i k u ltu  w  swym  ży­
c iu  i  nie dopuszczają m ożliwoś­

c i w yko rzystyw an ia  ich osobi­
stych uczuć do p o lity k i godzą­
cej w  zasady ustro jow e pań­
stwa. Takie przekonanie po­
dz ie la li wszyscy m oi rozm ów­
cy — i tam w  Intapusta , i księ 
ża, i kie row ca samochodu i  w ie 
lu , w ie lu  innych.

O to  n o w o c z e s n a  d z ie ln ic a  B u d a ­
p e s z tu  — d a w n ie j  z w a n a  „ M a r ia  
W a le r ia ” . P o w s ta ła  w  1915 r .  n a j ­
p ie r w  w  p o s ta c i k i l k u  b a r a k ó w  
p rz e z n a c z o n y c h  n a  h o te le .  P o  za ­
k o ń c z e n iu  I  w o jn y  ś w ia to w e j  k s ię ż ­
n ic z k a  M a r ia  W a le r ia  w s p a n ia ło ­
m y ś ln y m  g e s te m  o d d a ła  te  s c h ro ­
n ie n ia  r o b o tn ik o m .  I  z a c z ę ła  s ię  
r o z ra s ta ć  d z ie ln ic a  s z a ła s ó w  ze s ło ­
m y ,  p a p y  i  d e s e k , o b s z a r  n ę d z y  i 
l u d z k ie j  ro z p a c z y .  M a r ia  W a le r ia  
cza se m  o d w ie d z a ła  s w o ją  d z ie ln ic ę .  
N ie k tó r z y  m ie s z k a ń c y  o t r z y m y w a l i  
o d  n ie j  p o  10 d k g  c u k r u .  P r z y b y ­
w a ło  r a c h it y c z n y c h  d z ie c i,  z w ię k ­
sz a ła  s ię  ś m ie r te ln o ś ć .  R o z p rz e ­
s t r z e n ia ły  s ię  s k r a jn a  n ę d z a , p rz e ­
s tę p s tw a , z ło .  W  c ią g u  c a łe g o  o k r e ­
s u  p rz e d w o je n n e g o  n i k t  n ie  z a d b a ł
0 t o  s ie d l is k o  c ie r p ie n ia .  N ie  b y ło  
w o d y ,  g a z u  i  e le k t r y c z n o ś c i  —  w  
t e j  d z ie ln ic y  w ie l k ie j  e u r o p e js k ie j  
m e t r o p o l i i .

W ładcy W ęgier zna jdow ali 
inne rozwiązania. Do „M a r ii 
W a le rii”  przy jeżdża li wciąż no­
w i księża, coraz w ięcej. M ie li 
dbać o moralność i  dusze m ie ­
szkańców, przestrzegać przed 
rew o lucy jn ym i „w ich rzyc ie la ­
m i” . W ybudowano 9 ogromnych 
kościołów — zamiast m ieszkań
1 innych niezbędnych, elemen­
ta rnych  urządzeń.

Dziś „M a ria  W aleria”  jest no­
woczesną dzielnicą, przypom i­
nającą w ie le  dzie ln ic naszej 
sto licy. Rozmawiałem z daw­
nym i m ieszkańcami poprzed­
n ie j „M a r ii W a le rii” . N ie chcą 
nowych kościołów, wystarczy 
i i f f  św iątyń.

Zm ien ia ją  się ludzk ie  potrze­
by...

W ŁO D ZIM IE R Z W A N A T

W. u k o s u

Współczesny
B O H A T E R  n ie z l ic z o n e j i lo ś c i  p o ­

w ie ś c i  k r y m in a ln y c h  i  p r o g r a m ó w  
t e le w iz y jn y c h  E . S . G a rd n e ra ,  m e ­
ce n a s  P e r r y  M a s o n , s ły n n y  je s t  z 
te g o , że n ig d y  je g o  k l i e n t  n ie  z o ­
s ta ł u z n a n y  w in n y m  p rz e z  ła w ę  
p r z y s ię g ły c h .  N ie  o  w ie le  g o rs z y m  
o s ią g n ię c ie m  p o s z c z y c ić  s ię  m o że  
b y n a jm n ie j  n ie  f i k c y j n y  a d w o k a t  
B e rc y  F o r e m a n  z T e k s a s u , k t ó r y  
e s ta tn io  w s ła w i ł  s ię  z d o b y c ie m  w y ­
r o k u  u n ie w in n ia ją c e g o  w  s p r a w ie  
o  z a m o rd o w a n ie  6 9 - le tn ie g o  m u l t i -  
m il io n e r a  z  F lo r y d y ,  J a c q u e s  M o s s - 
le r a  p rz e z  4 6 - le tn ią  ż o n ę  C a n d y  i 
j e j  m ło d s z e g o  o  22 la ta  k o c h a n k a  
(a  s io s tr z e ń c a  o f ia r y ) ,  M a i P o w e r -  
sa . W  ś le d z tw ie  o b o je  p r z y z n a l i  s ię  
d c  w in y  — P o w e rs  d o  b e z p o ś re d ­
n ie g o  z a b ó js tw a ,  C a n d y  — d o  p o d ­
ż e g a n ia  d o  m o r d u .

B i la n s  c y f r o w y  o s ią g n ię ć  F o r e -  
m a n a , u c h o d z ą c e g o  d z iś  za  n a jz d o l 
n ie js z e g o  o b ro ń c ę  w  s ą d o w n ic tw ie  
a m e ry k a ń s k im ,  w y g lą d a  n a p ra w d ę  
im p o n u ją c o :  700 r a z y  b r o n i ł  w  p r o ­
ce sa ch  o  z a b ó js tw o ,  w  650 w y p a d ­
k a c h  u z y s k u ją c  u n ie w in n ie n ie ,  a w

A m e r y k a ń s k i  lo tn is k o w ie c  
a to m o w y  „ E n t e r p r is e ” , n a le ­
ż ą c y  d o  V I I  F lo t y  U S A , z n a j 
d u je  s ię  n a  M o r z u  P o lu d n io -  
w o c h iń s k im .  S a m o lo ty  s ta c jo ­
n u ją c e  n a  je g o  p o k ła d z ie  są 
p rz e z n a c z o n e  d o  d z ia ła ń  na  
t e r y t o r iu m  D R W .

N a  z d ję c iu :  p o d c z a s  g d y  
część  z a ło g i „ E n t e r p r is e ”  o d ­
b y w a  r a j d y  b o m b o w e  n io s ą c  
lu d n o ś c i  D R W  ś m ie rć  i  z n is z ­
c z e n ie  —  p o z o s ta j i  p i lo c i  sp ę ­
d z a ją  czas  n a  m u z y k o w a n iu  
w  s t y lu  „ y e - y e ” !

C A F  -  P A N A

Przykład
odwagi

M O S K W A . N a  je d n e j  z l i n i i  k o le ­
jo w y c h  w  p o b l iż u  C z e la b iń s k a  p o ­
c ią g  w ła ś n ie  n a b ie ra ł  s z y b k o ś c i,  r u  
s z a ją c  ze s ta c j i .  N a g le  m a s z y n is ta  
e le k t r o w o z u  s p o s tr z e g ł d z ie c i b a w ią  
ce  s ię  n a  to rz e .  W łą c z y ł  h a m u le c  
i  s y g n a ł,  a le  t y l k o  s ta rs z a  d z ie w ­
c z y n k a  z b ie g ła  z  t o r u ,  a m ło d s z a  
p o z o s ta ła  n a  s z y n a c h  1 o s łu p ia ła ,  
w p a t r y w a ła  s ię  w  n a d je ż d ż a ją c y  
p o c ią g . P o m o c n ik  m a s z y n is ty ,  N . 
P r i le n s k i,  w id z ą c ,  ż e  n ie  u d a  s ię  
z a t rz y m a ć  c ię ż k ie g o  s k ła d u  to w a r o  
w e g o , o d w a ż y ł  s ię  n a  s k o k  z lo k o ­
m o ty w y  i  i l e  s i ł  w  n o g a c h  p o b ie g ł 
d o  d z ie c k a .

W  O S T A T N IM  d o s ło w n ie  m o m e n  
c ie  u d a ło  m u  s ię  p rz e ś c ig n ą ć  e le k ­
t r o w ó z  ł  ś c ią g n ą ć  m a łą  d z ie w c z y n ­
k ę  z s z y n , p o  k tó r y c h  p r z e to c z y ł 
s ię  p o c ią g . G d y b y  n ie  je g o  o d w a g a  
i  s z y b k a  d e c y z ja ,  d z ie c k o  p o n io s ło ­
b y  ś m ie r ć .

Perry Mason
50 w y p a d k a c h  — ła g o d n e  k a r y  p a ­
ro le tn ie g o  w ię z ie n ia .  370 je g o  k l ie n  
tó w  o s k a r ż o n y c h  b y ło  o m o r d  z 
p r e m e d y ta c ją ,  g d z ie  o rz e c z e n ie  ła ­
w y  p r z y s ię g ły c h  „ w in ie n ”  p r a k ­
ty c z n ie  o z n a c z a  b e z w z g lę d n y  w y ­
r o k  ś m ie r c i,  t y l k o  je d e n  o s k a rż o ­
n y  s k o ń c z y ł  n a  k rz e ś le  e le k t r y c z ­
n y m .. .  F o r e m a n  p o t r a f i ł  n a w e t  u -  
z y s k a ć  u n ie w in n ie n ie  m o r d e rc y ,  
k t ó r y  z a s t r z e l i ł  p a s ie rb ic ę  w  o b e c ­
n o ś c i n a o c z n y c h  ś w ia d k ó w , p o n ie ­
w a ż  w z b u d z i ł  w s p ó łc z u c ie  p r z y s ię g ­
ł y c h  d la  „b o g o b o jn e g o  o jc a ” , k tó ­
r y  n ie  m ó g ł ś c ie r p ie ć  n ie m o r a ln e ­
g o  p ro w a d z e n ia  s ię  je g o  w y c h o ­
w a n k i .  W  s p r a w ie  o z a b ó js tw o  
M o s s le ra  z a s u g e ro w a ł p r z y s ię g ły m ,  
że o f ia r a  b y ła . . .  h o m o s e k s u a lis tą  i  
z g in ę ła  z  r ę k i  je d n e g o  z „ p r z y ja ­
c ió ł ” .

„ C z y  je s te ś  o s k a r ż o n y  o  m o r d e r ­
s tw o ?  C z y  o b c ią ż a ją c e  c ię  p o s z la k i 
są n ie  d o  o d p a rc ia ?  C z y  m o ż e  n a ­
w e t  p rz y z n a łe ś  s ię  d o  w in y ?  —  i r o ­
n iz o w a ł  n a  k a n w ie  te g o  s e n s a c y j­
n e g o  p ro c e s u  p o c z y tn y  a m e ry k a ń ­
s k i  t y g o d n ik  „ S a t u r d a y  E v e n in g  
P o s t " .  —  N ie  z a ła m u j r ą k !  Z a a n ­
g a ż u j j a k o  o b ro ń c ę  P e rc y  F o re m a -  
n a ! ” . A  je d e n  z c z ło n k ó w  iz b y  u -  
s ta w o d a w c z e j w  T e k s a s ie  — r o ­
d z in n y m  s ta n ie  a d w o k a ta  — „ c u d o ­
tw ó r c y ”  d o d a ł,  że „ n i k t ,  k o g o  s ta ć  
n a  z a p e w n ie n ie  s o b ie  u s łu g  P e rc y  
F o re m a n a  n ie  m u s i d z iś  ż y w ić  o -  
b a w  p rz e d  k a r ą  ś m ie r c i ” .

T o  o s ta tn ie  z a s t rz e ż e n ie  je s t  n a d  
w y r a z  is to t n e :  z a  o b ro n ę  C a n d y  
M o s s ie r  i  j e j  k o c h a n k a  s p r y tn y  
a d w o k a t  z a in k a s o w a ł le k k ą  rą c z k ą  
p ó ł  m i l io n a  d o la r ó w .  N ie  Jest to  
s u m a  w y g ó ro w a n a  z a ró w n o  z p u n k  
t u  w id z e n ia  w y b a w ie n ia  od  k rz e s ła  
e le k t r y c z n e g o ,  j a k  w  z e s ta w ie n iu  
z n ie b a g a te ln ą  s u m k ą  b l is k o  30 m i ­
l io n ó w  d o la r ó w ,  k tó r e  p rz y p a d n ą  
„ n ie w in n e j ”  w d o w ie  p o  z a m o rd o ­
w a n y m  m il io n e r z e .  A le  c o  m a ją  
r o b ić  z a b ó jc y ,  k t ó r z y  n ie  m o g ą  so ­
b ie  p o z w o l ić  n a  o o ła c e n ie  aż t a k  
e lo k w e n tn e g o  o b ro ń c y ?

P ra s a  a m e ry k a ń s k a  b o w ie m  s u ­
g e r u je ,  że w rę c z  n ie w ia ry g o d n e  
s u k c e s y  F o r e m a n  z a w d z ię c z a  w y ­
łą c z n ie  s z tu c e  k ra s o m ó w c z e j i  u -  
m ie ję tn o ś c i  p rz e k o n y w a ją c e g o  a r ­
g u m e n to w a n ia  p rz e d  ła w ą  p rz y s ię ­
g ły c h .  G d y b y  ta k  b y ło  w  is to c ie  — 
s ta n o w i ło b y  i  t a k  n a d e r  w ą tp l iw e  
ś w ia d e c tw o  w a r to ś c i  s y s te m u  są­
d o w n ic tw a  k a r n e g o  w  S ta n a c h  
Z je d n o c z o n y c h .  A !e  p rz e c ie ż  n ie  
w o ln o  z a p o m in a ć , że tw a r d e  u s ta ­
w y  p ra s o w e  w  U S A  n ie  d o p u s z c z a ­
ła  n a w e t  d o  n a p o m k n ię c ia  o  ta ­
k ic h  p r a k t y k a c h  ja k  p r z e k u o y w a -  
n ie  ś w ia d k ó w , c z v  fa łs z o w a n ie  d o ­
w o d ó w  rz e c z o w y c h .

Z a  p ó ł  m il io n a  d o la r ó w  b o w ie m  
w ie le  m o ż n a  w  A m e r y c e  z d z ia ła ć  
—  n a w e t  u r a to w a ć  w in n e g o  p rz e d  
s t r y c z k ie m . . .  ( j .  o .)

W  p r z e d d z ie ń  w y b o r ó w  p a r ­
la m e n ta r n y c h  w  W ie lk ie j  B r y  
t a n i i  p r z y w ó d c y  t r z e c h  n a j ­
w ię k s z y c h  p a r t i i  p o l i t y c z n y c h  
k r a j u  p o  r a z  o s ta tn i  s p o tk a l i  
s ię  z  w y b o rc a m i.  P r z y w ó d c a  
P a r t i i  P r a c y  H a r o ld  W ils o n  
w y s tą p i ł  n a  w ie c u  w  M a n ­
c h e s te r ,  le a d e r  k o n s e r w a ty ­
s tó w  E d w a r d  H e a th  i  s e k re ­
t a r z  g e n e r a ln y  P a r t i i  L ib e r a l ­
n e j  lo r d  B y e re  s p o tk a l i  s ię  z 
w y b o rc a m i w  L o n d y n ie .

N a  z d ję c iu :  H a r o ld  W ils o n  
p rz e m a w ia  n a  w ie c u  w  M a n ­
c h e s te r .

_________________ C A F  -  P h o to fa x

Helena Rżewska (2)
Zdobyliśm y Języka ” . B y ł to  

p iętnasto letn i chłopiec w  m un­
durze H itle rjugend . M ia ł czer­
wone oczy 5 spękane wargi. Do­
piero co zawzięcie strzelał, a 
teraz siedzi, rozgląda się ze zdu 
m ieniem , a nawet z ciekawoś­
cią — ja k  to  chłopiec.

Powiedział, że ich  dyw iz ja , 
k tórą  dowodzi R eichsführer 
m łodzieży, Axm arm , b ro n i H i­
tlera. Słyszał o tym  od swoich 
dowódców. Pow tarza li to  stale 
i m ó w ili, że trzeba przetrwać, 
dopóki arm ia Wencka nie 
przyjdzie  z pomocą.

29 kw ie tn ia  cały dzień tłum a­
czyłam na przesłuchaniach je ń ­
ców w  p iw n icy , w  pobliżu 
Potsdamerplatz. Zna jdow ali się 
tu  kraw iec z rodziną, kobieta 
z synem i dziewczyna w  ko­
stium ie narciarskim . Siedzieli 
tu ta j także jeńcy oczekujący 
wezwania na przesłuchanie. 
N iem łody już porucznik nie­
m ieck i odezwał się do m nie  c i­
cho:

— Już pól dn ia  siedzę z ja ­
k im iś cyw ilam i — (m ia ł na m y­
ś li m ieszkańców p iw n icy). N ie 
w iem , czy jesteście o tym  po­
in form ow an i.

— N ic na to nie poradzę.
— Nie, proszę bardzo, jeś li 

to porządni ludzie, n ie  mam 
nic przeciwko temu.

Nas in teresowało ty lk o  je d ­
no: gdzie H itle r?  Porucznik nie 
m ógł odpowiedzieć na to pyta­
nie. Chciał się jednak wygadać 
i  zaczął, w sta jąc z krzesła i  p ro ­
stując się:

S T R O N A  3
Z dnia na dzień

Na przykład 
Ekwador

J E D N Y M  z  p ie rw s z y c h  p o s u n ię ć  
j u n t y  w o js k o w e j  w  E k w a d o rz e  p o  
o b a le n iu  r z ą d u  p r e z y d e n ta  A ro s e -  
m e n y  w  l ip c u  1963 r o k u  b y ło  o g ło ­
sz e n ie  u s ta w y  o s z k o ła c h  w y ż ­
s z y c h , e l im in u ją c e j  s a m o rz ą d  u n i ­
w e r s y te c k i,  c o  w  p r a k ty c e  p o z b a ­
w i ło  m ło d z ie ż  w s z e lk ic h  s w o b ó d  
d e m o k r a ty c z n y c h .  U s ta w a  ta ,  k t ó ­
r ą  F e d e r a c ja  S tu d e n tó w  E k w a d o r ­
s k ic h  n a z w a ła  „ k a r t ą  n ie w o l i  u n i ­
w e r s y te tó w ” , w  c ią g u  o s ta tn ic h  la t  
w y w o ły w a ła  ro s n ą c e  n ie z a d o w o le ­
n ie  w  ś ro d o w is k a c h  m ło d z ie ż o ­
w y c h .  D o  s tu d e n tó w  p r z y łą c z y l i  s ię  
w k r ó tc e  r o b o tn ic y  i  d r o b n i  k u p c y ,  
c o ra z  b a r d z ie j  r o z g o r y c z e n i p o g a r ­
s z a ją c ą  s ię  s y tu a c ją  g o s p o d a rc z ą  
k r a ju  (w ię k s z o ś ć  in w e s ty c j i  z a p la ­
n o w a n y c h  w  r a m a c h  „ S o ju s z u  d la  
P o s tę p u ”  n ie  z r e a liz o w a n o ) .  W  
t y c h  d n ia c h  d o s z ło  w  E k w a d o rz e  
d o  g w a ł to w n y c h  d e m o n s tra c j i ,  k t ó ­
r e  z m u s i ły  r z ą d z ą c ą  j u n t ę  d o  u s tą ­
p ie n ia .

J u n t y  rz ą d z ą c e  w  A m e r y c e  Ł a ­
c iń s k ie j  są  z a p rz e c z e n ie m  o f ic j a l ­
n y c h  z a ło ż e ń  „S o ju s z u  d la  P o s tę ­
p u ” , że  p o d  k o n ie c  b ie ż ą c e g o  d z ie ­
s ię c io le c ia  r e p u b l i k i  p o łu d n io w o ­
a m e ry k a ń s k ie  b ę d ą  m o g ły  w ła s n y ­
m i s i ła m i z a p e w n ić  s o b ie  d a ls z y  
r o z w ó j .  J a k  W s k a z u je  p rz y k ła d , 
E k w a d o ru  i  in n y c h  k r a jó w ,  r z ą d y  
w o js k o w e  —  s ta n o w ią c e  k o n ty n u a ­
c ję  p r o a m e r y k a ń s k ic h  d y k t a t u r  —  
n ie  t y l k o  n ie  w y k o r z y s ta ły  p r z y ­
z n a n y c h  im  fu n d u s z ó w  n a  p o p r a ­
w ę  s y tu a c j i  e k o n o m ic z n e j s w y c h  
n a ro d ó w , a le  j a k  p is z e  p u b l ic y s ta  
a m e ry k a ń s k i ,  J a m e s  R e s to n , n a  ła ­
m a c h  „ N e w  Y o r k  T im e s ” , u t r z y ­
m a ły  „ p r z e r a ź l iw ą  p rz e p a ś ć  m ię d z y  
b a rd z o  b o g a ty m i a b a rd z o  b ie d ­
n y m i” . Z  t y c h  w ła ś n ie  s p rz e c z n o ­
ś c i r o d z i  s ię  w a lk a ,  k tó r a  s ta w ia  
p o d  z n a k ie m  z a p y ta n ia  d a ls z e  is t ­
n ie n ie  k l i k  w o js k o w y c h .  (m . j . )

— Naszym wrogiem  nr 1 by­
ła  Ang lia , wrogiem  n r 2 — Ro­
sja. A b y  rozgromić Ang lię , m u­
sie liśm y na jp ie rw  skończyć *  
Rosją...

Głos m u się załamał, trudno  
m u by ło  m ów ić dalej.

— M ó j Boże! — pow iedział 
i  za k ry ł tw arz rękam i.

G órn ik  z A lzac ji, k tó ry  od­
dał się do n iew oli, p ros ił po­
nurym  głosem, aby zaufać m u 
i dać broń.

—  Choć w ostatniej godzinie 
— m ów ił. — Za wszystko! I ,
podwinąwszy rękaw, pokazał 
ta tuaż — krzyż, potw ierdzający 
jego alzackie pochodzenie.

M im o że danych by ło  mało, 
to  jednak zestawiając je  i  b io - 
lą c  pod uwagę charakter obro­
ny  zorganizowanej w okó ł K an­
ce la rii Rzeszy, można by ło  
przypuszczać, że tam  właśnie 
zna jduje się H itle r.

29 k w ie tn ia  wieczorem za­
trzym ano pielęgniarkę, k tó ra  
przedostała się przez lin ię  og­
nia, aby odszukać swą matkę. 
Poprzedniego dnia p ie lęgniarka 
odprowadzała rannych z Voss- 
Strasse do jedynego ocalałego 
w  pobliżu schronu — w  Kance­
la r i i  Rzeszy — i  słyszała od 
żołn ierzy i  personelu, że H it le r  
jest tam  w  podziemiu.

29 kw ie tn ia  toczyły się w a l­
k i o zdobycie Reichstagu. W  
tym  k ie run ku  zwrócony b y ł 
g łów ny atak w o jsk radzieckich. 
O n im  przede w szystkim  p isa­
ła  prasa m oskiewska i  fro n to ­
wa.

29 kw ie tn ia  ty lk o  niespełna 
500 m etrów  dzie liło  naszych żoł 
n ierzy od K ance la rii Rzeszy.

Dzień i noc toczą się zażar­
te, uparte w a lk i. Garnizon ber­
liń sk i, p u łk i SS, w o jska cofa ją­
ce się znad O dry, z Kostrzynia , 
w o jska wycofane znad Łaby — 
wszystko ściągnięto tu ta j, aby 
bronić H itle ra , walczyć na 
śm ierć i  życie pod m ura m i 
„K ance la rii Führera” . Jakże 
skróc iła  się lin ia  fro n tu ! Obec­
nie opasuje ona K ancelarię  
Rzeszy — ostatn ie schronienie 
faszyzmu.

30 kw ie tn ia  o  11.30 wydano 
szturm ującym  wojskom  rozkaz: 
otworzyć ogień ze „wszystkich 
rodzajów b ron i!

Strzela ciężka a rty le ria , dzia­
ła  samobieżne, czołgi, ka rab iny  
maszynowe, autom aty. Strzela­
ją  działa, któ re  p rzyb y ły  tu  
znad W ołg i — za wszystko i za 
wszystkich. Requiem dla fa-. 
szyzmu. Potem a rty le r ia  cich­
nie, żołnierze podryw ają  się do 
ostatniego szturm u.



STRONA 4K THi

Chroniąc się przed zim nem  czystego sumienia. M ilic ja n t  
stanęliśm y liczną gromadką i  dwóch starszych panów m ozli 
pod w ie lk im i oknam i Cepelii, w ie  łagodnie tłumaczą, że 
Także dw ie dziew czynki z przecież niebawem w  szkole 
czerwonym i tarczam i na ręka - wszystko się w yjaśn i, a jazda 
wach. U liczny zegar wskazy- taksówką to przecież gratka, 
w a ł godz. 8.30. Wysoki, postaw Ną to tłum ek obserwatorów, 
n y  sierżant m il ic ji podniósł w yraźn ie  ju ż  podzielony nu 
ko łn ie rz  swej skórzanej k u r tk i,  obozy, p rzys tąp ił do dzieła: 
co w idać upew niło  dziewczę- P A N I I :  —  Jak to tak  moż- 
ta, że teraz ju ż  nie będzie s ly  na, dziecko przecież może do- 
szał ich  rozmowy. Zaczęły się stać szoku... n ie chce iść, to  ją  
w ięc głośno zastanawiać, co puśćcie...
zrob ić  z tak  p iękn ie  rozpoczę-  P A N  I :  — Lepszy ta k i szok,
tym  dniem? Bo skoro ju ż  do n iż  inny. poważniejszy za rok  
„b u d y ”  nie poszły, trzeba coś czy dwa...
zrobić z ty m i godzinami? K a - P A N I I I :  —  Co to kogo ob- 
w ia rn ie  odpadały, bo było je -  chodzi, czy dziecko jest w  
szcze zbyt wcześnie, podobnie szkole, czy nie. To ty lk o  spra- 
zresztą nieczynne b y ły  kina. w a rodziców...

Advocatus itiabsEi
— Ależ pan i ględzi 

gdyby to była pu-
I  w  tym  momencie sierżant P A N  I I :  

grzecznie salutu jąc poprosił głupstwa, 
dziewczęta o leg itym acje szkol n i córka? 
ne. Zaskoczenie całkowite, spło P A N I I I I :  —  Teraz na waga- 
szone oczy, ręce gorączkowo ry , potem pod „Kaskadę” ... 
szukające dokumentów. Rozmo P A N  Z  W ĄSEM : — Niech se 
w a z m ilic ja n te m  była k ró tka  dziewczyna użyje. Tyle je j ży- 
—  jak ieś tam  w y lg iw an ie  się cia...
i  oczywiste kłam stwa, mające W ym ianę zdań, co na jm n ie j 
tłum aczyć rzekomo w o lny  dzień dziwną wobec nieustannego na 
czy godziny w  szkole. Na propo w o ływ an ia  do zdecydowanej 
zycję sierżanta, że wobec powyż postawy dorosłego spoleczeń- 
szego on im  fundu je  taksówkę siw a we w spólnym  zwalczaniu  
do szkoły, a na m ie jscu ju ż  braku  zdyscyplinowania m lo- 
się wszystko w yjaśn i, dziew- dzieży, p rzerw ał odjazd ta k -  
częta w pad ły  w  jeszcze w ię k - fó w k i do szkoły. K onsekw ent- 
szy popłoch. Jedna z panien nie.
wzię ła nogi za pas, d rug ie j u - Sprawę załatw iono. Jedną.

Eksport — import a rgnek krajowy

1 stron ks&snsnta
W  handlu zagranicznym  p rzy ją ł się ostatn io te rm in  „tow ary  

gotowe” . Określenie to mieści w  sobie zarówno maszyny i urzą­
dzenia ja k  i  w y ro b y  przem ysłu przeznaczone na p ó łk i sklepo­
we. Określenie nieraz wygodne i patrząc od s trony p rodukc ji 
logiczne, jako że dotyczy w  obu przypadkach produktów  f i ­
nalnych, ja k  m ów ią fachowcy — o wysokim  stopniu przetwo­
rzenia. Różnica tk w i w  sposobie użytkowania. M aszyny służą 
produkcji, a modne pan to fe lk i, czy np. p ra lka  — żonie. A  to, 
już nie to  samo.

W  naszym handlu zagranicz- RWPG. W  paliwach, surow- 
nym  m aszyny i  urządzenia zro- cach, maszynach zdołano w  o-

cieczka nie udała się. M ilic ja n t  
zatrzym ał przejeżdżającą ta k ­
sówkę... i  zaczął się te j m ik ro -  
trag ed ii ak t drugi.

W okół m ilicy jno -pens jonar- 
sk ie j pary zebrał się ju ż  t łu ­
mek. Na ogół wszyscy zoriento  
w a n i w  sytuacji. Zdecydowany

A  inne? Spotykam y się prze­
cież z n im i na co dzień. I  zaw­
sze znajdzie się ja k iś  advoca- 
tus d iabo li, iu trąca jący stooje 
trz y  grosze w  ja k  na jm n ie j od­
pow iednich momentach. Nawet 
(fa k t autentyczny) to obronie 
10-letniego złodziejaszka, przy

opór dziewczyny, nie dającej, łapanego na gorącym  uczynku  
się zapakować do taksów ki, to tram w a ju . Ludzie, nie d a j-  
wyrażn ie  św iadczył, że n ie  ma m y się zwariować! Zastępca

b iły  i nadal robią wszechstron. 
pą karie rę ; przypada na nie 
obecnie jedna trzecia ogólnej 
wartości eksportu i niewiele 
m n ie j w  imporcie. W  w ym ia ­
nie towarow ej z k ra ja m i RWPG 
udział sprzętu inwestycyjnego 
jest jeszcze wyższy. Po stronie 
eksportu sięga połowy g lobal­
nej wartości wywozu, a zgodnie 

zaw artym i już um owami na 
la ta 1968—1970 będzie nadal w  
szybkim  tempie wzrastać. Sy­
tuacja w  im porcie z tych k ra ­
jó w  rysuje się podobnie.

Inaczej jest z tow aram i ry n ­
kow ym i w  Warszawie, w  P ra ­
dze czy w  Bukareszcie, gwoź­
dziem rokowań są zawsze — o- 
bok zapewnienia sobie dostaw 
surowców — maszyny i  urzą­
dzenia czyli to, co służy p ro ­
dukc ji. Reszta to margines, cza 
sem u jm ow any w  protokołach 
handlowych w  fo rm ie  zbiorczej 
— bez szczegółowej specyfika­
c ji wchodzących w  grę tow a­
rów  i w  identycznej wartości 
po stronie im portu  i eksportu. 
Realizacja tak ich  zbiorczych 
pozycji jest często problem a­
tyczna i je ś li nawet następuje 
w  pełnej wysokości, to  w  towa- 
lach niekoniecznie najbardzie j 
potrzebnych na rynku  partne­
ra.-

Pro-produkcyjne nastawienie 
handlowych negocjatorów nie 
jest byna jm nie j specjalnością 
„madę in  Poland” . Cechuje o-no 
i inne kra je  dem okracji lu d o ­
w e j, a nawet same organa

W alka - stabilizacja - sukces

N oc była spokojna, zaczę­
ło się o świcie. H itle ró w  
cy p rzys tą p ili do ataku  

ńa miasteczko, któ re  zdobyliś­
m y poprzedniego dnia. Za jm o­
wałem  ze swoim  oddziałem  
odcinek w zdłuż drogi, m ie liś ­
m y odeprzeć piechotę biegnącą 
pod osłoną czołgów. Do spot­
kan ia  jednak nie doszło. Niem  
cy się w yco fa li. Przyszedł w ie ­
czór. Tym  razem atakow aliśm y  
m y, bo przyszły pos iłk i, w  ata­
k u  obok nas, żo łn ierzy uczest­
n iczy ła  też służba adm in is tra - 
ęyjna a w ięc telefoniści, łącz­
n icy, kom pania transportowa. 
Rozgorzała w a lka  wręcz, na

W

łem, nastąp iły  w a lk i nad Żale- cin. W  pracy za jm uje się jako 
wem Szczecińskim. 4 kw ie tn ia  kon tro le r, w ykryw an iem  prze- 
1945 w yruszy liśm y w  k ie ru n ku  stępstw i nadużyć w  przewo- 
Cedyni i  Gozdowie. Jako do- zach ko le jow ych; został też wy 
wódca czxvartej kom panii strze b rany na ła w n ika  Sądu Powia 
leckie j, drugiego batalionu, towego.
I  praskiego p u łku  piechoty  — 
brałem  udzia ł w  pierwszym  
rzucie podczas forsow ania O dry  
pod S iekie rkam i, tuż przy w y  
sadzonych przez h itle row ców  
mostach. Potem otrzym aliśm y  
zadanie oczyszczenia terenów  
ju ż  zdobytych. W lasach k ry ły  
się spore grupy żołn ierzy n ie­
m ieckich, us iłu jących przedo­
stać się do swoich jednostek.
Wreszcie B erlin ...” .

domu, k iedy przychodzi 
czas na wspomnienia —  opo­
w iada żonie i córce Ha lin ie , 
k tó ra  uczy się zawodu w  szko 
le gastronomicznej —  o sukce­
sach w  pracy i  o dawnych, 
bojowych przeżyciach. B y ła  
w a lka  o spokojne życie po w y 
Zwoleniu, przedtem — walka

Kościuszkowiec
bagnety. Z  dużym i s tra tam i do 
pad liśm y niem ieckich transzei, 
odrzucając h itle row ców  na za­
lesione wzgórza...

Byłem  w  tym  m iasteczku  
przed rok iem  z wycieczką zor­
ganizowaną przez ZBoW iD. 
Teraz tam  ładnie, zbudowano 
nowe osiedle, szkołę Tysiącle­
cia, m ieszkańcy to przeważnie 
rodz iny żo łn ierzy-osadników” .

Tak rozpoczął swoją opo­
wieść Zygm unt S tocki, dziś 
kon tro le r Oddziału Ruchowo- 
Handlowego P K P  w  Szczeci­
nie. Opisane zdarzenie było 
jednym  z w ie lu  w  czasie w a lk  
w  obrębie W ału Pomorskiego. 
A  przedtem?

„9 m aja  1943 wstąpiłem  do 
1 D y w iz ji P iechoty im . T. Koś 
ciuszki. B itw a  pod Lenino, 
przejście W isły, zdobycie W ar 
szawy. Potem marsz bo jow y  
przez Bydgoszcz, N akło  i  W ał 
Pomorski. Po zdobyciu tego 
miasteczka, o k tó rym  m ów i-

D o  S z c z e c in a , Z y g m u n t  S to c k i  
p r z y b y ł  w  1347 r .  W  w o js k u ,  p o d ­
cza s  d z ia ła ń  w o je n n y c h  p o z n a ł p r z y  
s z łą  s w o ją  ż o n ę , k tó r a  w ó w c z a s  
p e łn i ła  f u n k c ję  to p o g r a f is t k i  w  s z ta  
l i ie  a r t y l e r i i  I  D y w iz j i .  Z a m ie s z k a l i  
p r z y  u l i c y  J a g ie l lo ń s k ie j .  A le  n ie  
b y ło  t o  je s z c z e  s p o k o jn e  ż y c ie ,  o d ­

p o c z y n e k  p o  t r u d a c h  w o jn y .  Z w ła ­
szcza d la  n ie g o . D o tą d  w a łc z y ł ,  a b y  
w y p ę d z ić  ze s w o je j  z ie m i z n ie n a ­
w id z o n e g o  z a b o rc ę . T e ra z  t r z e b a  
s tr z e c  te g o  c o  z d o b y te ,  s p o k o jn y c h ,  
n o r m a ln y c h  w a r u n k ó w  p r a c y  i  o d ­
b u d o w y '. Z o s ta ł m ia n o w a n y  z a s tę p  
c ą  k o m e n d a n ta  o k rę g o w e g o  S łu ż b y  
O c h ro n y  K o le i ,  p o te m  k o m e n d a n ­
te m  w o je w ó d z k im  o r g a n iz a c j i  
„ S łu ż b a  P o ls c e ” . W te d y ,  s z k o lą c  
m ło d z ie ż , w id z ia ł  j a k  S z c z e c in  w ra  
ca  d o  ż y c ia ,  z d y m ią c y c h  z g lis z c z  
w y r a s ta  m ia s to ,  je g o  m ia s to .  N a ­
s tę p n ie  Z . S to c k i z o s ta ł d e le g o w a ­
n y  d o  r ó ż n y c h  a k c j i ,  w  ró ż n e  s t r o ­
n y  k r a j u :  R zeszo w s z c z y z n a , B ia ­
ł y s to k ,  O ls z ty n .  G łó w n y m  o d c in ­
k ie m  je g o  p r a c y  — w a lk i  j e s t  o -  
c h r o n a  k o le i .  W a lk i ,  b o  id z ie  o l i ­
k w id o w a n ie  s z k o d n ic tw a  g o s p o d a r ­
cze g o , s a b o ta ż u . O r g a n iz m  w y z w o ­
lo n e g o  k r a ju  o d ra d z a  s ic , t r a n s n n - t  
k o le jo w y  t o  je g o  k r w io b ie g ,  n ie o d ­
z o w n y  w a r u n e k  ż y c ia .

Stabilizacja, ta k im  trudem  
okupiona, przychodzi w  1954. 
Odtąd pracu je  w  DOKP-Szcze

z okupantem. K tó ra  była  trud  
niejsza, która bardzie j istotna
— nie można tego powiedzieć. 
Za pierwszą o trzym a ł w  1948
— Z ło ty  K rzyż Zasługi; przez 
okres jednego roku  p e łn ił też 
odpowiedzialną fu n kc ję  starsze 
go radcy w  M in is te rs tw ie  K o ­
m u n ika c ji wykonując czynnoś­
ci szefa operacyjnego Kom en­
dy G łównej Służby Ochrony 
K o le i. Za drugą przyznano mu 
w ie le  odznaczeń a wśród nich: 
K rzyż  V ir tu t i M il ita r i V  klasy 
i  K rzyż  Walecznych. Za zasłu­
gi d la Szczecina i naszego re ­
gionu został odznaczony Z ło ­
tym  G ryfem  Pomorskim .

Oto życiorys w o jenny i po­
w o jenny Zygm unta Stockiego
— kapitana I  D y w iz ji Kościusz 
kow skie i, zasłużonego pracow­
n ika  PKP.

M . C.

statn im  czasie dokonać częścio­
wo podziału pracy i  skonfron­
tować p lan inw estycji. N ato­
m iast jest swego rodzaju para­
doksem, iż  przy istniejących we 
w szystkich k ra jach dem okracji 
ludowej m niejszych lub w ię k ­
szych trudnościach dopasowania 
masy tow arow ej do potrzeb i  
gustów konsumenta, wszędzie 
panuje niechęć do im portow a­
nia przem ysłowych # tow arów  
konsum pcyjnych. W Polsce im ­
port te j g rupy tow arów  waha 
się w  poszczególnych la tach od 
5 do 6 proc. ogólnej wartości 
im portu , a w  im porcie z k ra ­
jó w  socjalistycznych w yn iós ł 
w  r. 1964 ok. 7 proc., czy li ba r­
dzo niewiele. A  przecież k ra je  
RWPG posiadają rozbudowany 
przemysł przetwórczy i w  każ­
dym z n ich bez dewizowego 
uszczerbku znaleźć można sze­
ro k i wachlarz towarów, któ re  
wzbogaciłyby asortym ent tow a­
rów  rynkow ych w  naszych 
sklepach.

Każdy k i j  ma dwa końce, 
więc i  eksport w  tym  dz.iale 
kule je. W  odniesieniu do k ra ­
jó w  socjalistycznych stanow ił 
w  r. 1964 ok. 8 proc. naszego 
wywozu na te ry n k i, a więc 
m n ie j niż w  całym  eksporcie 
(12,4 proc.). Co w ięcej, na nie­
k tó rych  rynkach RWPG (Wę­
gry, Rumunia) udział konsum p­
cyjnych tow arów  przem ysło­
w ych w  naszym eksporcie by ł 
w  1964 r. niższy niż w  r. 1960, 
a wszędzie — prócz ZSRR, jest 
n iew ie lk i.

Dzieje się tak. m im o że w  te j 
dziedzinie istn ie je  sporo różno­
rodnych fo rm  ożyw ienia obro­
tów  towaram i konsum pcyjny­
m i z korzyścią dla obu stron. 
Obok kontyngentów  umownych, 
u ję tych w  protokołach handlo­
wych, is tn ie je  tzw. wym iana 
asortymentowa, wym iana nad­
wyżek rynkow ych , wym iana 
spółdzielcza itd . Dotychczas — 
w yjąw szy obroty ze Zw iązkiem  
Radzieckim  — fo rm y te by ły  
bardzo słabo wykorzystywane, 
chociaż ich rozszerzenie leży w  
interesie wszystkich k ra jó w  
RWPG. W prowadzono je co 
prawda w  umowach z k ra ja m i 
dem okracji ludowej na lata 
1966— 1970 ale wciąż jeszcze w 
raczej skrom nych rozmiarach.

Gdzie tk w i przyczyna n isk ie­
go poziomu obrotów  tow aram i 
konsum pcyjnym i m iędzy pań­
stwam i naszego obozu?

Czyżby w  tym , że w łasny 
przemysł niechętnie patrzy na 
wzbogacenie asortymentu to ­

w a rów  konsum pcyjnych w yro ­
bam i z innych kra jów , dostrze­
gając w  tym  niebezpieczeństwo 
zaostrzenia się — drogą porów­
nań — wymagań krajow ego od­
biorcy? N iew ą tp liw ie  jest w  
tym  trochę rac ji. Jednakże sie­
lanka rynku , na k tó rym  k ró ­
lu je  producent, tak* czy owak 
f ię  kończy i pożytecznie by­
łoby wyciągnąć z tego fak tu  
właściwie konsekwencje.

GRZEGORZ OSSOWSKI

2 Syki 
sSoSyslyki
O s ta tn ie  la ta  p r z y n io s ły  

p e w n ą  p o p ra w ę  n a  „ r y n k u  
w y d a w n ic z y m ” . I lo ś ć  t y t u ­
łó w  k s ią ż e k  i  b r o s z u r  w z r o ­
s ła  w  la ta c h  1961-65 o  1 666, 
a o g ó ln a  w y s o k o ś ć  n a k ła d ó w
0  12,5 m in .  e g z e m p la rz y . 
S p rz e d a n o  w ię c e j  g a z e t o 
329 m il io n ó w  i  c z a s o p is m  o 
5S m il io n ó w  e g z e m p la rz y . 
R a d io a b o n e n tó w  p r z y b y ło  159 
ty s ię c y ,  a a b o n e n tó w  te le w i ­
z j i  1 430 ty s .,  w  t y m  n a  w s i 
246 ty s .  S p a d la  n a to m ia s t  o 
329 ty s ię c y  i lo ś ć  w id z ó w  w  
te a t r a c h  i  in s ty t u c ja c h  m u z y  
c z n y c h  (W  k in a c h  ta k ż e  
z m n ie js z y ła  s ię  f r e k w e n c ja ,  
le c z  d o k ła d n e  d a n e  n ie  są  
je s z c z e  z n a n e ).

N a jc h a r a k te r y s ty c z n ie js z e  
z ja w is k o  k u l t u r y  m a s o w e j w  
t y m  o k re s ie ,  t o  w z ro s t  l ic z ­
b y  a b o n e n tó w  T V .  w  1961 r .  
b y ło  ic h  648 ty s ię c y ,  a w  
k o ń c u  u b .  r .  j u ż  2 079 ty s ię ­
c y .

K O C H A N E  Z D R O W IE

W  m in io n y m  p ię c io le c iu  
p r z y b y ło  n a m  8 670 le k a r z y
1 1,8 ty s .  d e n ty s tó w .  I lo ś ć  
łó ż e k  w  s z p ita la c h  ( n ie  l i ­
c ząc  p s y c h ia t r y c z n y c h )  w z r o ­
s ła  o  15 ty s ię c y ,  k a r e te k  p o ­
g o to w ia  o  860. M im o  s p a d k u  
p r z y r o s tu  n a tu ra ln e g o ,  p o d ­
n io s ła  s ię  ta k ż e  l ic z b a  m ie js c  
w  ż ło b k a c h  —  5,5 ty s ią c a .

W  k o ń c u  u b .  r .  m ie l iś m y  
w  k r a ju  p r a w ie  40 ty s .  le k a ­
r z y  m e d y c y n y  11,5 ty s .  le k a ­
r z y  d e n ty s tó w ,  154,5 ty s .  łó ­
ż e k  s z p i ta ln y c h  (b e z  p s y c h ia  
t r y c z n y c h ) ,  3170 k a r e te k  w  
s ta c ja c h  p o g o to w ia  r a tu n k o ­
w e g o  o ra z  p r a w ie  58 . ty s .  
m ie js c  w  ż ło b k a c h  s ta ły c h .

W  ty m  cz a s ie , t j .  m ię d z y  
1961 a 1965 r . ,  p rz e c ię tn e  z a ­
t r u d n ie n ie  p o d n io s ło  s ię  z 
7 825,7 ty s .  d o  9 115,8 ty s .  
osób.

Newe otwory g aonośne i ropne 
na Rzeszowszczyżnie

PO M Y Ś LN IE  W YS TAR TO - 
W A Ł Y  do tegorocznych zadań 
brygady Jasielskiego Przedsię­
b iors tw a G eologiczno-W iertn i- 
czego „Poszukiwan ia N a ftow e” , 
prowadzące w iercenia na ob­
szarze południow ej części na­
szego k ra ju .

W  ciągu I  k w a rta łu  b r. prze­
kazano do eksploatacji na te re ­
nie w o j. rzeszowskiego, głównie 
w  re jon ie  Przem yśla i  Lub a­
czowa, 6 nowych otw orów  ga­
zowych a także 3 ropne w  oko­
licach Brzozowa, K rosna i  Rop­
czyc.

— Tak i 
m iody, a już 
pali!?

— Waga- 
rować nie 
wolno, pić 
wódkę za­
b ran ia ją  — 
człow iek mu 
si mieć ja ­
kąś roz ryw ­
kę!
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Liczby,
sensacje,
tendencje

Bonk mózgów
„U c ie c z k a  m ó z g ó w ” , c z y l i  o d p ły w  

czę śc i n a jz d o ln ie js z y c h  n a u k o w c ó w  
z  E u ro p y  z a c h o d n ie j i  k r a jó w  „ T r z e  
c ie g o  Ś w ia ta ”  d o  S ta n ó w  Z je d n o c z o  
n y c h ,  n a d a l z a p rz ą ta  u w a g ę  p o l i ­
t y k ó w ,  e k o n o m is tó w  i  u c z o n y c h . 
A m e r y k a ń s k i  t y g o d n ik  „S c ie n c e ”  
o b l ic z a , że in s t y t u t y  i  o ś r o d k i  b a ­
d a w c z e  U S A  z a b ie r a ją  E u ro p ie  co 
r e k u  p rz e s z ło  5 p r o c e n t  n a j le p s z y c h  
ś w ie ż o  u p ie c z o n y c h  n a u k o w c ó w . U -  
p r z e m y s ło w io n e  k r a je  E u r o p y  za ­
c h o d n ie j  m im o  w s z y s tk o  n ie  o d ­
c z u w a ją  u c ie c z k i  m ó z g ó w  ta k  d o ­
t k l iw ie  j a k  s ła b o  r o z w in ię te  p a ń ­
s tw a  „ T rz e c ie g o  Ś w ia ta ” . Z d a n ie m  
e k s p e r ta  a m e ry k a ń s k ie g o ,  M .  H a r -  
p e r a ,  je s t  t o  d la  n ic h  s p ra w a  b a r ­
d z o  p o w a ż n a , k tó r a  m o ż e  p o g łę b ić  
p rz e p a ś ć  m ię d z y  k r a ja m i  b o g a ty m i 
i  b ie d n y m i.  P r z e m a w ia ją c  n a  k o n ­
fe r e n c j i  w  N o w y m  J o r k u ,  H a r p e r  
o ś w ia d c z y ł 23 m a r c a ,  że b y ć  m oże  
t r z e b a  b ę d z ie  u t -w o rz y ć  m ię d z y n a ­
r o d o w y  „ b a n k  m ó z g ó w ” , a b y  w y ­
r ó w n y w a ł  n ie d o b o ry  k a d r  n a u k o ­
w y c h  w  ró ż n y c h  p a ń s tw a c h , p o ­
d o b n ie  j a k  n o r m a ln e  b a n k i  p o m a ­
g a ją  r e g u lo w a ć  b i la n s e  p ła tn ic z e .  
U c ie c z k a , m ó z g ó w  m o ż e  b y ć  g ro ź ­
n ie js z a  n a w e t o d  u c ie c z k i  z ło ta .  •

Kosmonauta 
z krafn faraonów?

R a d z ie c k i m ie s ię c z n ik  „ A w ia c ja  i  
K o s m o n a w t ik a ”  d o n o s i w  n u m e rz e  
m a r c o w y m , że Z je d n o c z o n a  R e p u b ­
l i k a  A r a b s k a  z a m ie rz a  w y s t r z e l ić  
w  r o k u  b ie ż ą c y m  s z tu c z n e g o  s a te ­
l i t ę  Z ie m i.  W e d łu g  o f ic ja ln y c h  d o ­
n ie s ie ń  Z R A , n ie d a w n o  z a k o ń c z o n o  
o s ta tn i  e ta p  p r z y g o to w a ń  d o  te g o  
p rz e d s ię w z ię c ia .  P o n a d to , j a k  p isze  
„ A i K ” , „ s p e c ja l iś c i -  m ło d e g o  p a ń ­
s tw a  a r a b s k ie g o  s k o n s t r u o w a l i  k a ­
b in ę ,  k tó r a  m o ż e  z a p e w n ić  k r ó t k o ­
t r w a ły  l o t  k o s m o n a u ty ,  o c h ro n ę  
p r z e d  w p ły w e m  r ó ż n y c h  w a r u n k ó w  
p r z e s t rz e n i  k o s m ic z n e j,  k ie r o w a n y  
z  Z ie m i p o w r ó t  w  g ę s te  w a r s tw y  
a tm o s fe r y  i  lą d o w a n ie ” . K o s m o ­
n a u ta  b ę d z ie  m ó g ł k ie r o w a ć  k a b i­
n ą , o b s e rw o w a ć  p ra c ę  j e j  p r z y r z ą ­
d ó w  i  p rz e p ro w a d z a ć  r o z m a ite  e k s ­
p e r y m e n ty ” .

Zderzanie w powietrza
In ż y n ie r o w ie  a m e r y k a ń s k ie j  f i r ­

m y  M c D o n n e l l  A i r c r a f t  C o rp . p rz e d  
s t a w i l i  p r o to t y p  p o k ła d o w e j a p a ­
r a t u r y  e le k t r o n ic z n e j  E R O S , k tó r a  
m a  z a p o b ie g a ć  z d e rz a n iu  s ię  s a m o ­
lo tó w  w  p o w ie t r z u .  Z a s to s o w a n o  
te c h n ik ę  „ c z ę s to t l iw o ś c i  c z a s u ” , 
p o le g a ją c ą  n a  ty m ,  że k a ż d y  sa ­
m o lo t  w y s y ła  s y g n a ły  w  ś c is łe  o -  
k r e ś lo n y m ,  je m u  p r z y p is a n y m  cza­
s ie  n a  c z ę s to t l iw o ś c i w s p ó ln e j  z i n ­
n y m i  s a m o lo ta m i.  S y g n a ły  i n f o r ­
m u ją  m a s z y n y  z n a jd u ją c e  s ię  w  
p o b l iż u  o  p o ło ż e n iu ,  p r ę d k o ś c i i  
k ie r u n k u  lo t u  s ą s ia d a . T r a n z y s to r o ­
w e  „ m ó z g i  e le k t r o n o w e ”  w  s a m o ­
lo c ie  a n a l iz u ją  te  s y g n a ły  i  w  r a ­
z ie  p o t r z e b y  a la r m u ją  p i lo ta .  E R O S  
( s k r ó t  od  „ E l im in a te  R a n g e  Z e ro  
S y s te m ” ) o s trz e g a  s a m o lo ty  z  o d ­
le g ło ś c i 3 k m .  M c D o n n e l l  p r a c u je  
n a d  t ą  a p a r a tu r ą  o d  10 la t .

Odsalanie
S ta n y  Z je d n o c z o n e  w s p ó łp r a c u ją  

z Iz r a e le m  w  p la n a c h  z b u d o w a n ia  
n a d  M o rz e m  Ś r ó d z ie m n y m  w ie lk ie j  
a to m o w e j o d s a la rn i  w o d y  m o r s k ie j .  
Ź r ó d łe m  c ie p ła  p o tr z e b n e g o  d o  o d ­
s a la n ia  w o d y  b ę d ą  r e a k to r y  ją d r o ­
w e .  Z a k ła d ,  k t ó r y  p o c h ło n ie  200 
m il io n ó w  d o la r ó w ,  m a  b y ć  g o tó w  
za  5—7 la t .

jugosłowiańska
nnnka

W  r o k u  1970 w y d a t k i  J u g o s ła w ii  
n a  b a d a n ia  n a u k o w e  p rz e k ro c z ą  
1 p r o c .  d o c h o d u  n a ro d o w e g o  (o b e c ­
n ie  w y n o s z ą  0,8 p r o c . ) .  G łó w n y m  
m e c e n a s e m  n a u k i  b ę d z ie  p r z e m y s ł :  
je g o  u d z ia ł  w  f in a n s o w a n iu  b a d a ń  
w y n ie s ie  70 p r o c .  G łó w n y m  w y d a ­
rz e n ie m  n a u k o w o - te c h n ic z n y m  b ie ­
ż ą c e j p ię c io la t k i  b ę d z ie  ro z p o c z ę c ie  
b u d o w y  p ie rw s z e j ju g o s ło w ia ń s k ie j  
e le k t r o w n i  ją d r o w e j .  G łó w n e  k ie ­
r u n k i  b a d a ń  n a u k o w y c h  J u g o s ła w ii  
w  la ta c h  1966—70 to :  e le k t r o n ik a ,  
a u to m a ty k a ,  a g r o te c h n ik a ,  te c h n ik a  
ją d r o w a ,  g e o lo g ia .

„Cnnccide“ 
poleci późnie!

P ie rw s z y  p r o to t y p  f r a n c u s k o - b r y -  
t y js k ie g o  n a d d ź w ię k o w c a  p a s a ż e r­
s k ie g o  „ C o n c o r d e ”  n ie  o d b ę d z ie  
p ie rw s z e g o  lo tu  p rz e d  r o k ie m  1968. 
Z a k o m u n ik o w a ł  o ty m  b r y t y j s k i  
m in is te r  lo tn ic tw a  F r e d  M u ł le y .  
P rz e d  c z te re m a  la t y  p la n o w a n o ,  że 
„ C o n c o r d e ”  w z b i je  s ię  w  p o w ie t r z e  
p o d  k o n ie c  1966 r .  ( N N T - P A P )

^W reszcie „Perły i dukały“ ^Polskie filmy przedwojenne ^„Katarynka“

Św ięta przy te lew izo rze
Telewizja obiecuje, że w świątecznym programie 

TV nie będzie „ogórków“’. Będzie w czym wybierać.
SZC ZE C IN IA N IE  N A  STARCIE

4 lys. zbrodni 
dziennie

W e d łu g  d a n y c h  „ B ia łe j  k s ię g i 
p rz e s tę p s tw ”  c o r o c z n ie  p u b l ik o w a ­
n e j  p rz e z  Z a r z ą d  P o l ic j i  J a p o n i i ,  w  
c ią g u  p ie rw s z y c h  10 m ie s ię c y  1965 r .  
w  k r a j u  d o k o n a n o  1 296 255 ró ż n e g o  
r o d z a ju  p rz e s tę p s tw .  I n n y m i  s ło w y ,  
d z ie n n ie  w  J a p o n i i  m a  m ie js c e  ś re d  
n io  p o n a d  4 ty s .  n a ru s z e ń  o b o w ią ­
z u ją c y c h  p r a w .

S z c z e g ó ln e  z a n ie p o k o je n ie  s p o łe ­
c z e ń s tw a  ja p o ń s k ie g o  w y w o łu ją  
c ię ż k ie  p rz e s tę p s tw a , k t ó r y m  to w a ­
rz y s z ą  z a b ó js tw a  i  p o w a ż n e  p o k a ­
le c z e n ia . J a k  p o d a je  „ B ia ła  k s ię ­
g a ” , l ic z b a  ta k ic h  z b r o d n i  w łą c z a ­
ją c  m o r d e rs tw a ,  g r a b ie ż e  z  b r o n ią  
w  r ę k u ,  p o d p a le n ia ,  g w a ł t y  i  p o ­
r y w a n ie  lu d z i ,  o s ią g n ę ła  w  c ią g u  
10 m ie s ię c y  u b . r o k u  11 893. W  te n  
sp o só b  c o d z ie n n ie  w  J a p o n i i  p o ­
p e łn ia  s ię  ś r e d n io  o k o ło  40 t a k ic h  
z b r o d n i.

N a jw ię k s z e  z b r o d n ie  d o k o n y w a n e  
są p r z y  p o m o c y  w s p ó łc z e s n e j te c h ­
n i k i  w łą c z a ją c  s a m o c h o d y , t r a n s ­
p o r t  k o le jo w y  i  n a w e t  lo tn ic tw o .

P o l ic ja  ja p o ń s k a  s k r u p u la t n ie  a -  
n a l iz u je  w s z y s tk ie  d a n e  u s i łu ją c  
d o t r z e ć  d o  p r z y c z y n  m a s o w e j p r z e ­
s tę p c z o ś c i w  k r a ju .  U w a ż a  o n a  w  
s z c z e g ó ln o ś c i, że  2 p o d s ta w o w y m i 
c e c h a m i te g o  z ła  s p o łe c z n e g o  są 
d u ż a  r u c h o m o ś ć  ja k o  w y n ik  a u to -  
m o b i l i z a c j i  k r a j u  i  w z ro s t  g r u p o ­
w y c h  d z ia ła ń  z b r o d n ia r z y .  T r z e c ią  
c h a r a k te ry s t y c z n ą  w ła ś c iw o ś c ią  m a  
s o w y c h  z b r o d n i  w  J a p o n i i  —  z d a ­
n ie m  p o l i c j i  —  je s t  n a d u ż y w a n ie  
w ła d z y  i  p r z y w ła s z c z a n ie  s o b ie  
w ie lk ic h  s u m  p rz e z  k ie r o w n ik ó w  
h a n d lo w o -p rz e m y s lo w y c h  i  in n y c h  
f i r m  ja p o ń s k ic h .  (e t)

Miss świata
Miss św iata 1965, 21-let 

n ia  A ng ie lka  Leslie Lang­
ley odbyła swoją podróż 
dookoła świata. Niedawno  
odw iedziła  ona hiszpań­
skie m iasto Toledo (na 
zdjęciu). Na drug im  p la­
nie: X IIl-w ie c z n a  tw ie r­
dza Alcazar.

C A F—EPF

Telew idzów czeka również w  
W  przedświąteczną sobotę i w  św ięta spora porcja program ów 

niedzielę telew idzow ie obejrzą rozrjrwkow ych. Będzie m. m. 
dwa polskie f ilm y  z la t przed- -W ieczór ze „Szpakiem  -  zna 
w ojennych: „B arbarę  K a d z iw il-  warszaw skim  kabaretem ,
iów nę”  i „Dziewczęta z Nowo- te le tu rn ie j „W ie lka  ̂  G ra oraz 
lip e k ”  w edług powieści Po li „R ozryw kow y T u rn ie j M iast , 
G ojaw iczyńskie j ze św ietnym i w  k tó rym  o m iano najlepszych 
kreacjam i E lżb ie ty  Barszczew- rywalizować będą ek ipy a r ty -  
skie j i  M ieczysławy C w ik liń -  ^  
skie j (w m a ju  p ro jekc ja  nastę­
pnego polskiego f ilm u  a rch i­
walnego pt. „Jadzia”  z Jadw i­
gą Smosarską w  ro li g łównej).

W  świąteczną niedzielę od­
będzie się także prem iera no-

Poznania, K rakow a i  W rocła­
wia. P rzew iduje się także m iłą  
niespodziankę d la  telew idzów — 
k ib iców  sportowych: transm isję 
z meczu czołowych zespołów 
p iłka rsk ich  I  lig i.  Którego? Te­
go Te lew izja  nie może zdradzić,

wej, od dawna oczekiwanej p o i- w  trosce o kasę organizatorów
skie j serii film o w e j pt. „P e r­
ły  i  duka ty ”  reż. Józefa Hena. 
Składają się na nią trz y  półgo­
dzinne nowele: „P e r ły  i  duka­
ty ” , „P ing -pong”  oraz „M a r­
kiza  de Pompadour” . Każda u - 
trzym ana w  in nym  s ty lu  kome­
diowym , każda zawiera cieka­
we obserwacje psychologiczne, 
obyczajowe i pewne paradoksy 
naszej rzeczywistości. W ystę­
pu ją : Ewa W iśniewska, Wanda 
Koczewska, G ustaw Holoubek, 
W ieńczysław G liń sk i i  M ieczy­
sław Czechowicz.

W yją tkow o urozmaicony, 
świąteczny program  film o w y  
T V  uzupełniają m. in. „H ono­
lu lu ”  — pierw szy odcinek no­
wo zakupionej serii film ow e j, 
prezentującej w ie lk ie  dzielnice 
rozryw kowe dużych zachodnich 
m iast, nie wyśw ietlane dotych­
czas w  naszych kinach am ery­
kańskie f i lm y  „E g ipc jan in ” , 
„Spotkanie w  San Louis”  i in ­
ne. Natom iast tea tr T V  zapre­
zentu je w  św ięta w idow isko 
.Czwarty do brydża” , oparte 

na zndhym opowiadaniu K o r­
nela Makuszyńskiego, insceni­
zację u tw oru  Bolesława Prusa 
„K a ta ryn ka ”  w  reżyserii Je­
rzego Antczaka oraz popular­
ną operetkę Jana Straussa „Noc 
w  W enecji” .

spotkania, (le)

N a  n ie d a w n e j  k o n fe r e n c j i  
te c h n ic z n e j  w  Z u r y c h u  (S z w a j 
c a r ia )  z a d e m o n s tro w a n o  k a ­
m e r ę  z la m p ą  o b ra z o w ą , k t ó ­
r a  m o ż e  z d ją ć  w  c ią g u  se­
k u n d y  d o  s tu  m il io n ó w  k a ­
d r ó w .

J e d e n  k o n ie c  la m p y  o b ra z o ­
w e j  je s t  p o k r y t y  m e ta le m , 
k t ó r y  p o d  d z ia ła n ie m  ś w ia t ła  
e m i tu je  e le k t r o n y ,  w  d r u g im  
k o ń c u  z n a jd u je  s ię  e k r a n ,  
t a k i  j a k  w  o d b io r n ik u  t e le w i ­
z y jn y m .  O b ra z  z o g n is k o w a n y  
n a  k o ń c u  m e ta lo w y m  p o w o  
d u je  p o w s ta n ie  s t r u m ie n ia  e-

Superszybka
kam era T V
l e k t r o n ó w ,  k tó r e  z  k o le i  tw o ­
r z ą  p o d o b n y  o b ra z  n a  e k r a ­
n ie .

O tw ie r a n ie  i  z a m y k a n ie  o b ­
w o d u  p o d łą c z o n e g o  d o  k a m e ­
r y  z a s tę p u je  m ig a w k ę .  W  je d  
n y m  z m o d e l i  t e j  k a m e r y  te  
le w iz y jn e j  c za s  n a ś w ie t la n ia  
m o ż e  w y n o s ić  z a le d w ie  je d n ą  
p ię ć s e tm i l io n o w ą  część se­
k u n d y .

T a d e u s z  S z a f a r

Jednakże konkurencja  by ła  po­
ważna: w  tym  samym m n ie j 
w ięcej okresie w  s to licy  nad- 
duna jskie j m onarch ii gościły 
w ie lka  Izadora Duncan i  ame­
rykańska tancerka M aud A l­
la n ; prasa p isała naw et iron icz 
nie o „w o jn ie  nagości” , Mata 
H a ri jednak wyszła z n ie j 
obronną ręką. T ym  razem 
w praw dzie recenzenci — ja k  
się okazało, znacznie lep ie j 
swój fach znający niż ich pary 
scy koledzy — nie k r y l i  za­
strzeżeń co do autentyczności 
prezentowanych przez n ią ta ń ­
ców Wschodu, a naw et nie 
szczędzili iron icznych uwag, o 
sukcesie zadecydowała jednak 
w idow nia . Przeciętnego byw a ł -

„K ró lu  Lahore” , bom bardowała 
lis ta m i A s truka  — wszystko 
daremnie. Zarów no jeden ja k  
i  d rug i m ie li w idać odm ienny 
pogląd na ten u tw ó r i  sposób 
jego in te rp re ta c ji! Bezkom pro­
m isowa odmowa świadczyła że 
artystyczna gwiazda M ata H a r i 
zaczyna wyraźn ie  przygasać: 
to m ściły się miesiące stracone 
w  B e rlin ie  i  w  Egipcie. A le  u - 
pa rta  tancerka nie daje za w y ­
graną —  z hukiem  zjeżdża 
znów do Paryża, zatrzym uje 
się w  eleganckim  hotelu „M e u - 
rice”  (choć, ja k  zwykle, jest 
bez grosza...), udziela w y w ia ­
dów, opowiada o nieprawdopo-: 
dobnych przygodach w  Egip­
cie i  w  Ind iach (choć tam  je j

ca sal tea tra lnych  zupełnie nie noga nie postała!), p ię tnu je  na- 
interesowało, w  ja k im  stopniu w e t nieudolne naśladow nictwo 
spektakl oferowany przez M a- je j s ty lu  przez mnożące się
ta H a ri inspirowany jest rze­
czywiście przez obrzędowe ta ń ­
ce w  św iątyn iach In d ii czy Ja ­
wy. Podobała się piękna od­
tw órczyn i te j ro li, podobał w ła 
ściw ie dotąd nieznany s tr ip -

szeregi now ych „tancerek egzo­
tycznego Wschodu” , pow ołu jąc 
się na sw ój ko le jny  zm yślony 
życiorys rości sobie p raw o w y ­
łączności do in te rp re tow an ia  
świętych obrzędów re lig ijn ych ,

tease w  egzotycznej oprawie, zapowiada rych ły  pow ró t na
W  wiedeńskie j prasie znów po­
ja w iły  się niezliczone w y w ia ­
dy, w  k tó rych  tancerka opowia

scenę.
Tymczasem sprawa wcale n ie  

jes t prosta —  M ata H a ri p rze -
dala o la tach dzieciństwa i  kroczyła ju ż  trzydziestkę, d la  
młodości, z dnia na dzień za- tancerk i w iek  k ry tyczny. W

n ie j
zapomniano. W  rezultacie k ro ­
n ik i la t  1908 i  1909 notu ją  ty l- : 
ko sporadyczne w ystępy w  b y ­
na jm n ie j n ie pierwszorzędnych 
teatrach i na koncertach orga­
nizowanych na cele dobroczyn-i 
ne. P row adzi natom iast niezwy,

przeczając samej sobie, ciągle Paryżu po trosze już o 
w ym yśla jąc nowe szczegóły, —
zadając nieopisany g w a łt e le­
m entarnym  podstawom geogra­
f i i  i h is to r ii k u ltu ry  Dalekiego 
Wschodu. Bezkrytyczna pub licz 
ność w szystkie te bajeczki ł y ­
ka ła  bez protestu i tłum n ie
staw ia ła się w  teatrze, ilekroć j^ie ożywione życie tow arzy - 
na afiszu po jaw ia ło  się znów skie, u trzym yw ana na bardzo
popularne nazwisko Mata H a­
r i.  W  je j rodzinnej H o land ii 
znalazł się naw et obrotny w ła ­
ściciel fa b ry k i ty ton iow e j, k tó

szerokiej stopie przez często 
zm ieniających się, ale zawsze 
bardzo bogatych kochanków^. 
Jej nazw isko po jaw ia  się w  

alery  w ypuścił na rynek now y ga prasie systematycznie 
tunek papierosów w  rosy jsk im  • • • •
s ty lu  (tzn. z pap ierowym  us tń i- 
kiem), noszący im ię  tancerk i; 
rek lam ow ał swój najnowszy 
w yrób  w  prasie jako  „os ta tn i 
k rzyk  indy jsk ich  
k tó ry  zaspokaja

ju ż  nie ty le  w  recenzjach tea-: 
tra ł nych co w  kron ikach  towa-i 
rzysk ich :. byw ając na ekskl>cH 
żywnych przyjęciach czy b ry -' 
lu ją c  elegancją na wyścigach’ 

papierosów, konnych, nie opuszcza żadnej 
na jbardz ie j okazji, by szerokiej pub liczno-

w yra finow ane gusta, mieszanka gcj przypom inać o swym  ist-: 
pierwszego gatunku z ty to n i nieniu.
Sum atry i  T u rc ji” . I  to  ogłoszę 
nie znalazło się w  a lbum ie w y ­
cinków , k tó ry  w ie rn ie  towarzy 
szył naszej bohaterce.

W początkach 1907 roku, po 
dwumiesięcznej podróży w ypo­
czynkowej do Egiptu, Mata 
H a ri rozpoczęła gorączkowe za 
biegi o pow ierzenie je j ty tu ło ­
w e j ro li w  pierwszej insceniza­
c ji baletu ..Salome”  Ryszarda 
Straussa, k tó ry  je j im presario

Jak się okazuje, m etoda ta  
zdała egzamin, skoro jedno z 
najpoważnie jszych czasopism 
artystycznych „M usica”  w ym ię 
nia ją  wśród na jw yb itn ie jszych  
tancerek współczesnych, u bo­
ku  tak ich  gwiazd pierw szej 
w ie lkośc i ja k  „o fic ja ln a ”  m e- 
tresa k ró la  Belgów, Leopolda 
I I  — Cleo de Merode, czy Iza - 
dora Duncan, ja k  O tćro czy 

A struc zam ierzał w ystaw ić w  Lo la  Montez, k tó ra  doprow a-
parysk im  teatrze Chatelet. Pi 
sala do samego kom pozytora, 
pow ołu jąc się na Masseneta i 
na sukces ja k i odniosła w

dziła do ru in y  finansow ej kró-i 
la  L u d w ika  I  Bawarskiego!

(Dalszy ciąg nastąpi)
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Francuzi nie zasypiają gruszek w popiele

Przed Meksykiem jest Grenoble
W Y D A R Z E N IA  Z  IN N S BR U C K U  I  T O K IO  zaeierają się po- 

p nw o li w  pamięci. P rzyna jm n ie j te m n ie j ważne. Innsbruck 
i  Tok io  to  b y ł ro k  1964, a teraz m am y 1966. Już dziś w  a r ty ­
ku łach  prasowych, audycjach rad iow o-te lew izy jnych  czy bez­
pośrednich dysputach osób zainteresowanych sportem  bardzo 
często pada słowo — M eksyk.

M IEJSCE le tn ie j o lim p iady 
wzbudza dodatkowe zaintereso­
wanie wszystkich swym  wyso­
kogórskim  położeniem. Dwa ty ­
siące czterysta m etrów  nad po­
ziomem morza. Jak i  gdzie 
przeprowadzać przygotowania, 
aby organizm sportowców n a j­
lep ie j przystosować do zw ięk­
szonego w ysiłku?  Co z a k lim a ­
tyzacją? Te sprawy zaprzątają 
um ysły setek tysięcy lu d z i na 
całym  świecie.

Uroczyste wręczenie 
„Pucharu Bałtyku”
załodze s/s „Gniezno“
rJA K O  pierwszy w  Polsce za­

m ie śc ił „K U R IE R ”  in form ację 
•o zdobyciu „PU C H A R U  B A Ł - 
,T Y K U ”  przez załogę statku 
¡PŻM s/s „G N IE ZN O ” . P rzy pod 
sum ow yw aniu punktów  uzyska­
n ych  na przestrzeni 12 m iesię­
cy roku  1965 okazało się, że 
«szczecińscy m arynarze w yprze­
d z ili 82 załogi reprezentujące 15 
bander.

I UROCZYSTE wręczenie za­
szczytnego tro feum  oraz m i­
n ia tu r  te j p ięknej nagrody spor 
.■towej dla lu d z i morza, u fundo­
w a nych  przez Zarząd G łówny 
Ż w . Zaw. M arynarzy i  P o rtow ­
ców, nastąpi ju tro  w  sobotę w  
Szczecinie o godz. 16 w  ś w ie tli­
cy  Domu M arynarza p rzy A l. 
>Yojska Polskiego. (a)

Juniorzy wypchali
do Koszalina

} D O  K O S Z A L IN A  w y je c h a ła  d z iś  
r e p r e z e n ta c ja  b o k s e rs k a  ju n io r ó w ,  
k t ó r a  re p re z e n to w a ć  b ę d z ie  S zcze ­
c in  w  s t r e f o w y c h  m is t rz o s tw a c h  
P o ls k i.  K ie r o w n ik ie m  e k ip y  je s t  
c z ło n e k  z a rz ą d u  O Z B  —  P A Ł ­
C Z Y Ń S K I .

ł  M ło d z i  b o k s e rz y  S z c z e c in a  b ę d ą  
m ie l i  n a  r in g u  k o s z a l iń s k im  „ t w a r ­
d y  o rz e c h ”  d o  z g r y z ie n ia .  O a w a n s  
d o  f i n a łu  w  d n ia c h  30 k w ie tn ia  — 
1 m a ja  w  O ś w ię c im iu ,  s p o ty k a ją  
s ię  ta m  b o w ie m , o p ró c z  g o s p o d a ­
r z y  i  Z ie lo n e j  G ó r y ,  t a k ie  s im ę  
O k rę g i j a k  G d a ń s k  i  P o z n a ń .

l i c z y m y ,  że  s z c z e c in ia n ie  n ie  za  - 
w io d ą  n a d z ie i s w o ic h  l ic z n y c h  k i ­
b ic ó w  i  z a s z c z y tn ą  lo k a tę  w  o g ó l­
n o p o ls k ic h  r o z g r y w k a c h  o  p u c h a r  
G K K F iT  p r z y p ie c z ę tu ją  d o b r ą  p o ­
s ta w ą  n a  m is t r z o s tw a c h  k o s z a l iń ­
s k ic h .  (a)

250 startujących
w wojewódzkim przełaju
W  NAD C H O D ZĄ C Ą N IE ­

D Z IE LĘ  (godz. 12, stadion przy 
u l. G orzowskie j) odbędą się w  
Dębnie Lubuskim  okręgowe bie 
g i przeła jow e — ko le jna e lim i­
nacja do biegu centralnego (24 
kw ie tn ia , Otwock). Na starcie 
stanie 250 zaw odników i  zawód 
niczek z całego województwa. 
O rganizacja te j dużej imprezy 
spoczywa w  rękach iriie jsco- 
;wych działaczy, k tó rzy  dokła­
da ją  starań, aby b iegi zostały 
prz&orowadzone sprawnie i  by­
ły  jednocześnie dobrą propa­
gandą l.a. wśród m iejscowej 
m łodzieży, (ms)

CZEM U JE D N A K  zawczasu 
zaprzątamy sobie g łow y połud­
n iowoam erykańskim  kon tynen­
tem, skoro wcześniej ( i b liże j 
geograficznie.), b o .ju ż  zim ą 1968 
roku w  Europie odbędzie się 
zim owa o lim piada. Dopiero w  
pól roku  później — M eksyk. 
A  w a rto  wiedzieć, że w  G re­
noble, choć m ało się o tym  m ó­
w i i  pisze, też nie zasypiają 
gruszek w  popiele. Grenoble to 
ponad 170-tysięczne m iasto po­
łożone nad rzeką Izerą w  po­
łudniowo -  wschodniej F rancji, 
w  tzw. A lpach Zachodnich. Ro­
dzinne m iasto Stendhala. S il­
ny  ośrodek badań jądrow ych, 
m iasto uniw ersyteckie (od 1339 
roku). O kolice Grenoble z  set­
kam i pensjonatów, schronisk 
turystycznych, wspania łych tras 
zjazdowych dla narciarzy, lic z ­
nym i w yciągam i i  ko le jkam i 
w ysokogórskim i uważane są za 
kolebkę francuskiego narc ia r­
stwa w  konkurencjach a lpe j­
skich. Od la t  spędza tu  rok 
rocznie u r lo p y  dziesiątk i tysięcy 
tu rystów . Niepozorne b iu le tyny  
z pięcioma kó łkam i o lim p ijs k i­
m i i skrom nym  napisem — Gre 
noble — na okładce przynoszą 
z F ra n c ji w ieści o szeroko za­
kro jonych  przygotowaniach go­
spodarzy na  p rzy jęc ie  licznych 
gości.

C E N T R U M  S P O T K A Ń  a lp e jc z y ­
k ó w  c a łe g o  ś w ia ta  s ta n ie  s ię  m a ­
le ń k i  g ó r s k i  k u r o r t  C H A M R O U S S E  
o d d a lo n y  o  34 k m  o d  G r e n o b le .  I  
c h o ć  w ie d z ie  d o ń  g ę s ta  s ie ć  d ró g  
i  d r ó ż e k ,  F r a n c u z i  u w a ż a ją , ż e  je s t  
i c h  z b y t  m a ło ,  ż e b y  s z y b k o  s p ły ­
n ą ł  n im i  1 0 0 - ty s ię c z n y  t ł u m  o b s e r ­
w a to r ó w  k o n k u r e n c j i  o l im p i js k ic h .  
K o s z te m  250 m i l io n ó w  f r a n k ó w  (o -  
k o ło  50 m i l io n ó w  d o la r ó w )  b u d u je  
s ię  w ię c  n o w e  d r o g i  łą c z ą c e  G r e ­
n o b le  z L y o n e m ,  C h a m b e ry  i  i n ­
n y m i  m ia s ta m i.  W  l ip c u  u b ie g łe g o  
r o k u  ro z p o c z ę to  w  p a r k u  „ P a u l -  
M is t r a l ”  w  G r e n o b le  b u d o w lę  k r y ­
te g o  s z tu c z n e g o  lo d o w is k a  o  s u p e r  
n o w o c z e s n e j k o n s t r u k c j i .  B e to n , 
s ta l  i  s z k ło .  P ły ta  lo d o w a  d la  h o ­
k e is tó w  i  ły ż w ia r z y  f ig u r o w y c h ,  a 
w o k ó ł  n ie j  4 0 0 -m e tro w y  t o r  d la  
ja z d y  s z y b k ie j  n a  lo d z ie .  T r y b u n y  
p o d  d a c h e m  p o m ie s z c z ą  14 ty s ię c y  
w id z ó w . W s z y s c y  u c z e s tn ic y  I g r z y s k  
Z im o w y c h  z a m ie s z k a ją  w  w io s c e  
o l im p i j s k ie j  w  G r e n o b le .  U d o s tę p ­
n i  s ię  im  r ó w n ie ż  m ło d z ie ż o w ą  
ta z ę  tu r y s t y c z n ą  n a  1 000 łó ż e k  w e  
w s p o m n ia n y m  j u ż  C h a m ro u s s e .

P O D K O M IT E T  n a r c ia r s k ic h  k o n ­
k u r e n c j i  a lp e js k ic h  w y ty c z y ł  ju ż  
sześć t r a s  s la lo m u ,  s la lo m u  g ig a n ta  
i  z ja z d u .  P ię ć  z  n ic h  z b ie g a  s ię  ze 
s o b ą  w  k o ń c o w y c h  o d c in k a c h .  T u  
b u d u je  s ię  w ię c  a m f i t e a t r  d la  50 
t y s ię c y  w id z ó w ,  k t ó r z y  ś le d z ić  b ę ­

Van CHAME'«

d ą  o s ta tn ie  s z u s y . B ie g i  n a r c ia r ­
s k ie ,  b ia th lo n  i  k o n k u r s  s k o k ó w  
o d b ę d ą  s ię  n a  z b o c z a c h  P la te a u  
O tr a n c e  — M e o d o r .  I  z n o w u  b u ­
d u je  s ię  s k o c z n ię  ( p u n k t  k r y t y c z ­
n y  w  g r a n ic a c h  90 m e t r ó w )  o ra z  
s ta d io n ,  n a  k t ó r y m  z n a jd o w a ć  s ię  
b ę d z ie  s t a r t  i  m e ta  k o n k u r e n c j i  
b ie g o w y c h .  O r g a n iz a to r z y  p a m ię ta ­
ją  r ó w n ie ż  o  tr a s a c h  b o b s le jo w y c h .

P o w o d z e n ie  I g r z y s k  w  z n a c z n e j 
m ie r z e  u z a le ż n io n e  je s t  o d ... k a ­
p r y s ó w  p o g o d y . F r a n c u s k i  I n s t y t u t  
M e te o r o lo g ic z n y  o r g a n iz u je  w ię c  w  
o k o l ic a c h  G re n o b le  p ię ć  s ta c j i ,  k tó  
r e  z b ie ra ć  b ę d ą  n ie z b ę d n e  d a n e  
d la  o p ra c o w a n ia  d łu g o  i  k r ó t k o ­
te r m in o w y c h  p ro g n o z . W z g lę d y  r e ­
k la m o w e  p r z y k u w a ją  te ż  u w a g ę  
l i c z n y c h  f i r m .  S z w a jc a r s k a  „ I B M ”  
z n a n a  ze  s w y c h  e le k t r o n o w y c h  
m a s z y n , p o d ję ła  s ię  p ra c  z w ią z a ­
n y c h  z  o b l ic z a n ie m  i  p rz e k a z y w a ­
n ie m  w y n ik ó w .  R T F  c z y l i  F r a n c u ­
s k ie  R a d io  i  T e le w iz ja  ju ż  od  d a w ­
n a  p r a c u je  n a d  u s p r a w n ie n ie m  s y ­
s te m u  p r z e k a z y w a n ia  r e p o r ta ż y  n a  
c a ły  ś w ia t .

SŁOW EM  robota wszędzie 
wre : ja k  zapewniają francuscy 
organizatorzy, olim piada w  Gre 
noble n ie będzie niczym ustę­
pować swym  poprzedniczkom — 
zim owym  igrzyskom  w  St. Mo­
r itz , Oslo, C ortina  d’Ampezzo, 
Squaw V a lley oraz Innsbrucku.

(L. S.)

P o r a ż k a
piłkarzy ZSRR
BE LG R AD  PAP. Wobec 25 

tysięcy w idzów  rozegrany zo­
s ta ł w  Sara jew ie tow arzyski 
mecz p iłk a rs k i m iędzy repre­
zentacjam i Zw iązku Radziec­
kiego i  Jugosław ii. Z w ycięży li 
Jugosłow ianie 1:0 (1:0). Z w yc ię ­
ską bram kę zdobył w  20 m in. 
g ry  Vasovic.

S l a v i a
w finale PE

M E D IO L A N  P A P . O d b y ł  s ię  tu  
p ie rw s z y  p ó ł f in a ło w y  m e c z  k o s z y ­
k ó w k i  m ę ż c z y z n  o  P u c h a r  E u ro p y ,  
w  k t ó r y m  s p o tk a ły  s ię  S Ia v ia  P r a ­
g a  i  A E K  A t e n y .  M e c z  z a k o ń c z y ł 
s ię  z w y c ię s tw e m  k o s z y k a r z y  S la -  
v i i  103:73 (47:34), k t ó r a  w y w a lc z y ła  
a w a n s  d o  f i n a łu  P u c h a ru  E u ro p y ,  
w  k t ó r y m  s p o tk a  s ię  ze  z w y c ię z c ą  
s p o tk a n ia  C S K A  M o s k w a  —  S im -  
m e n th a l  M e d io la n .

Wiosenny konkurs „Kuriera“

Nagroda -  składany rower!

Z P R A W D Z IW Ą  PR ZYJEM NOŚCIĄ O G ŁA S ZA M Y  DZIŚ 
NO W Y, wiosenny konkurs dla sym patyków sportu (liczy­
m y ja k  zw ykle  na masowy udzia ł naszych Czytelników ), 
w  k tó rym  nagrodą będzie tym  razem składany row er typu 
Raleigh RSW — 16 (bryt.) o długości 147 cm, wysokości 74 
cm: po złożeniu jego w ym ia ry  m ale ją  do 97x77x38 cm. Ro­
w er ten  — do obejrzenia w  redakcji — prezentuje na po­
wyższym zdjęciu m odelka Susy ubrana w  kostium  zapro­
jektow any przez ang ie lski dom m ody Johna Montrosa. N ie­
stety, Susy jest u nas „poza konkursem ” ...

PR ZEJD ŹM Y JE D N A K  DO ZA D AŃ . Są one dziecinnie 
ła tw e — trzeba po prostu poprawnie odpowiedzieć na trzy  
poniższe pytania, a odpowiedzi przesłać w  nieprzekraczal­
nym  te rm in ie  48 godzin od c h w ili ukazania się gazety, na 
adres „K u r ie r  Szczeciński” , pl. H ołdu Pruskiego 8, I I I  p. 
dz ia ł sportowy, pokó j 45.

A  oto pytan ia : |J p  V
1. P rzy ja k im  stadionie leży u l. Twardowskiego?
2. Dlaczego m ały basen WDS ma w ym ia ry  9 x 7  m?
3. K tó ry  num er butów  i  ko łn ie rzyka  nosi p iłka rz  Pogo­

n i — M . Kielec?
Życzym y przy jem nej zabawy! Czekamy na Wasze lis ty .

___________________  (set)

Duże em oc je  na m a łym  basen ie

I  liga juniorów

T Y M  R A Z E M  P O Z W O L O N O  W E J S C  N A  M A Ł Y  B A S E N  P Ł Y W A L N I  
P R Z i  U L .  F E L C Z A K A  T A K Ż E  I  R O D Z IC O M . —  M I N Ą Ł  B O W IE M  
O K R E S  T R Z E C H  M IE S IĘ C Y  O D  C U W I L I  K I E D Y  R O Z P O C Z Ę Ł Y  S IĘ  
T U  P IE R W S Z E  L E K C J E  N A U K I  P Ł Y W A N I A  D L A  N A J M Ł O D S Z Y C H . 
I  W Ł A Ś N IE  W  U B IE G Ł Ą  Ś R O D Ę  W  O B E C N O Ś C I R O D Z IC Ó W  O D B Y ­
Ł A  S IĘ  O S T A T N IA ,  P O K A Z O W A  L E K C J A  I  M A Ł Y  E G Z A M IN .

IN STR U K TO R  nauki p ływ a­
n ia  Z. Jędrzejczak przedstaw ił, 
przy udziale swoich podopiecz­
nych, poszczególne etapy nauki 
p ływ ania. B y ły  to  w ięc wspól­
ne zabawy w  wodzie, b y ł po­
kaz zbiorowej um iejętności p ły  
wania, a na koniec te j „ im p re ­
zy" chyba największe emocje 
dla „zaw odników ”  i  ...rodziców. 
In s tru k to r  w yczytu je  z lis ty  
nazwiska i  im iona. Zaczyna 
Małgosia, potem W iesiek, Ja­
cek, Ela, M arek, najmłodsza 
5-le tn ia  Asia i  w ie lu  innych. 
Każde dziecko m usi przepłynąć 
w  jedną stronę basen crawlem, 
2  z pow rotem  sty lem  grzbie to­
wym . Nie w szystkim  może w y ­
chodzi to  tak  dobrze, ja k  na 
norm alnych lekcjach. A le  nie 
można się dziw ić. Podniecenie 
i trem a na w idok tak  licznego 
audytorium  jest przecież nor­
m alnym  objawem. Nagrodą dla 
każdego „zaw odnika”  są rzęsi­
ste brawa.

M IŁ Y M  A K C E N TE M  koń­
czącym ten pierwszy ku rs nau­
k i p ływ an ia  by ło  wystąpienie 
sekretarza T K K F  — M a rii Szy­
m ańskie j. Z łożyła ona podzię- 
Kowanie in s tru k to ro w i za duży

O s a d n ik  —  P o g o ń S zcz . 0:3
B u d o w la n i  —  S p a r ta  G r .  v o . 0:3
B łę k i t n i  —  D ą b 1:3
P o g o ń  B .  — O rz e ł 3:0
S ia l  H u ta  —  C h r o b r y 1:1
A r k o n ia  —  C z a rn i 5:0

T A B E L A

1. A r k o n ia 14 25:3 65:6
2. P o g o ń  Szcz. 14 24:4 41:6
3. D ą b  D ę b n o 14 22:6 53:20
4. C h r o b r y 14 20:6 32:22
5. C z a r n i 14 18:10 34:21
6. S ta l  H u ta 14 12:16 27:32
7. s p a r ta  G r . 14 12:16 25:41
8. P o g o ń  B a r i . 14 11:17 33:47
9. O s a d n ik 13 10:16 23:40

10. B łę k i t n i 13 7:19 21:42
11. O rz e ł 14 5:23 20:44
12. B u d o w la n i 14 0:28 2:83

Uwaga Czytelnicy!
K O L E J N Y  O D C IN E K  „ P o r a d n ik a  

k ib ic a ”  z a m ie ś c im y  w  n u m e rz e  
w to r k o w y m  „ K u r i e r a ” ,

w k ład  pracy i  rodzicom za zau­
fanie, z ja k im  przekazali swoje 
pociechy pod opiekę in s tru k to ­
rów  p ływ ania . Wszyscy uczest­
n icy kursu o trzym a li znaczki 
PZP „JU Ż  P Ł Y W A M ” . Zapropo 
nowano również rodzicom, by 
nadal zachęcali swoje pocie­
chy do kontynuow ania podjętej 
nau k i a najlepszym  zapropo­
nowano dalsze p ływ anie  — ju ż  
na dużym basenie. (Boz)

24 kw ie tn ia
w Szczecinie

c r o s s o i u e
mistrzostwa Polski
N A  TORZE wyścigowym  Ju­

naka p rzy A l. W ojska Polskie­
go trw a ją  in tensywne prace 
ziemne. Jak wiadomo, przebu­
dowa to ru  związana jost z przy 
znaniem Szczecinowi organiza­
c ji m otorow ych m istrzostw  św ia 
ta (jedna z e lim inacji). Prace są 
już tak  zaawansowane, że 24 
kw ie tn ia  na przebudowanym  
fcorze odbędzie się I  e lim inac ja  
tegorocznych crossowych m i­
strzostw Polski. O bowiązki o r - : 
ganizatora im prezy p rze ją ł K M  
SOKÓŁ, (a)
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Uwaga, mieszkańcy 
dzielnicy Pogodno!

Zakłady Usług . Radiotechnicznych 
i Telew izyjnych Oddział w  Szczeci­
nie zawiadamiają PT K lien tów , że 

placówka nasza
PRZY UL. PO NIATOW SKIEGO  6 
została specjalnie wydzielona dla 
dokonywania napraw pogwarancyj­
nych sprzętu radio -  telewizyjnego. 
Naprawy te na życzenie klienta 
wykonywane są w  domu i na m iej­
scu w  ciągu 24 godzin, fachowo 

i  solidnie.
Na dokonane napraw y udzielamy 

3-miesięcznej gwarancji.

ZU R iT  SZCZECIN

PO LSK I ZW IĄ ZE K  MOTOROW Y  
Szczecin, ul. Tkacka 55, teł. 454-19

otwiera kursy
na następujące kategorie prawa 

jazdy
w  dniu 5. IV . 1966 r.

—  kurs ka t. I I I  zawodowej

w  dniu 7. IV . 1966 r.
— kurs samochodowo-motocyklowy 

(amatorski).

Przyjmujemy zapisy na kurs ka t. I  i I I  
in fo rm a c ji udzielamy codziennie 

od godz. 7.30.
1203-K

Zawiadomienie
Podaje się do wiadomości, że 

restaurac ja-kaw iarn ia  , 
w  DO M U RZEM IO SŁA 

w  Szczecinie
p rzy  A l. W ojska Polskiego 78

nie będzie czynna od dnia 
1 kw ie tn ia  do 31 m aja 1966 r. 

z powodu remontu.

Kierownictwo
___________________  3154-G

pracownicyposiuteiwani

P r z e d s ię b io r s tw o  P o ło w ó w  D a le k o m o r s k ic h  
1 U s łu g  R y b a c k ic h  „ O d r a ”  w  Ś w in o u jś c iu ,  za ­
t r u d n i  o d  z a ra z  in ż y n ie r ó w - e le k t r y k ó w ,  in ż y ­
n ie r ó w  b u d o w n ic tw a  lą d o w e g o , in ż y n ie r ó w - m e -  
c h a n ik ó w ,  in ż y n ie r ó w  in s ta la c j i  s a n i ta r n e j ,  k ie ­
r o w n ik a  d z ia łu  k o n t r o l i  i  o r g a n iz a c j i  r a c h u n ­
k o w o ś c i,  in s p e k to r ó w  e k o n o m is tó w ,  m a s z y n i­
s tó w  lo k o m o ty w  s p a lin o w y c h  (w y m a g a n e  
u p r a w n ie n ia  P K P ) , p o m o c n ik a  m a s z y n is ty  i  r o ­
b o tn ik a  m a n e w ro w e g o . P r a c o w n ik o m  z a m ie j­
s c o w y m  g w a r a n t u je m y  p r z e jś c io w e  z a k w a te r o ­
w a n ie  w  h o te lu  p rz e d s ię b io r s tw a  o ra z  p o m o c  
w  u z y s k a n iu  m ie s z k a n ia  s p ó łd z ie lc z e g o . Z g ło ­
sz e n ia  c e le m  o m ó w ie n ia  w a r u n k ó w  p r a c y  1 
p ła c y  n a le ż y  k ie r o w a ć  d o  d z ia łu  k a d r  i  s z k o ­
le n ia  z a w o d o w e g o . 1167-K

R a d a  O k rę g o w a  Z rz e s z e n ia  S tu d e n tó w  P o l­
s k ic h  p r z y jm ie  d o  p r a c y  s ta rs z e g o  k s ię g o w e g o . 
W y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  m in im u m  ś re d n ie  
o ra z  k i l k u l e t n i  s ta ż  p r a c y .  W a r u n k i  d o  u z g o d ­
n ie n ia  w  R O  Z S P , u l .  W a w rz y n ia k a  7 -a , te l.  

242-18. 1204-K

Tańczyć
n o w o c z e ś n ie  

n a u c z y s z  s ię  t y l k o  na  

K U R S A C H  

T A Ń C A

T O W A R Z Y S K IE G O

w  P o ls k im  K lu b ie  
T a n e c z n y m  w  S zcze ­

c in ie ,  A l .  P ia s tó w  7 
(S z k o ła  N r  8).

Z a p is y  w  d n ia c h  
1— 4 .IV . 1966 r .  od
g o d z . 17 d o  19 w  
s e k r e ta r ia c ie  s z k o ­
ł y  ( p a r te r  -  le w o ) .  
R o z p o c z ę c ie  k u r s u  
w  p o n ie d z ia łe k  4 . IV . 
b r .  o  g o d z . 18 w  
a u l i  s z k o ły  ( I I  p ię ­

t r o ) .

In fo r m a c je  te le fo ­
n ic z n e :  te l.  360-07 

lu b  372-02.

G óżrte
IN Ż Y N IE R  p r z y jm u je  

z le c e n ia  n a ty c h m ia s to ­
w e j  n a p r a w y  te le w iz o ­
r ó w  z  p rz y ja z d e m  n a  
m ie js c e . T e l .  466-53.

2892-G
G Ł Ó W N E  r e m o n ty  s i l ­
n ik ó w  s a m o c h o d o w y c h  
i  m o to c y k lo w y c h ,  s z l i fo  
w a n ie  c y l in d r ó w ,  re g e ­
n e r a c ja  w a łó w  k o r b o -  
w o d o w y c h  d o  s a m o c h o ­
d ó w  „ S y r e n a ”  o ra z  m o  
t o c y k l i  w y k o n u je  
W a r s z ta t ,  Ł o b e z , u 
K o ś c ie ln a  14, t e l.  344.

2976-G
T A P IC E R  w y k o n u je  
n a p o - ta p c z a n y ,  o b ic ia  
m e b lo w e  i  s a m o c h o d o ­
w e .  M a łk o w s k ie g o

2307-G
W Y C Z Y Ś C IS Z  lu b  u fa r  
b u je s z  o d z ie ż  je s z ­
c ze  p rz e d  ś w ię ta m i za 
o p ła tą  n o r m a ln ą  w  
P r a ln i  C h e m ic z n e j,  B o h . 
W a rs z a w y  7 ( b l is k o  M i ­
c k ie w ic z a ) .  —  Z a p ła ta  
p r z y  o d b io rz e .

3079-G

mtiymialne
P R A G N IE S Z  s z c zę ś liw e  
g o  m a łż e ń s tw a ?  N a p is z : 
„ V e n u s ” , K o s z a l in ,  K o ­
le jo w a  7. B ły s k a w ic z n ie  
p rz e ś le m y  k r a jo w e  a d ­
r e s y .  895-K
N A J W IĘ K S Z Ą  i lo ś ć  o -  
f e r t  p o s ia d a  W a rs z a w ­
s k ie  B iu r o  M a t r y m o n ia l  
n e  „ S y r e n k a ” . W a rs z a ­
w a ,  E le k to r a ln a  11. I n ­
fo r m a c je  10 z l z n a c z k a  
m i.  782-K

S P R Z E D A M  m o to c y k l  
W S K . K o n o p n ic k ie j  65 
— 1, od  g o d z . 16. 2922-G 
K O N I A  s p rz e d a m . G u -  
m ie ń c e , R o s e n b e rg ó w  2.

3153-G

£okafe
P O K O J  z  u ż y w a ln o ś c ią  
k u ć h n i ,  ła z ie n k i  w  P o ­
l ic a c h  z a m ie n ię  n a  
w ię k s z e  m ie s z k a n ie . O - 
f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , 
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8, 
n a  n r  225. 2713-G
P O K O J , k u c h n ia ,  ł a ­
z ie n k a , z a m ie n ię  n a  
w ię k s z e  m ie s z k a n ie  z 
ła z ie n k ą .  L a n g ie w ic z a  
12—10. 2929-G
P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j  2 
p a n ó w . S o m o s ie r r y  37-a 
(P o g o d n o ) .  2930-G

W M M M M
P O L S K I — „ K o c h a n k o w ie  z  W e ro ­
n y ”  g .  19.30 ( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ D z ia d y ”  g . 18 
(p ią te k  i  s o b o ta ) ;  M U Z Y C Z N Y  — 
n ie c z y n n y ;  s o b o ta : „ M y  F a i r  L a d y ”  
g . 19; Z B M  — w y s tę p y  z e s p o łu  „ N ie  
b ie s k o - C z a r n y c h ”  g . 18, 20.15; so b o ­
ta :  g .  16, 18, 20.15.

m o r z a n y ;  P R Z Y C H O D N IA  D L A  
M A T K I  I  D Z IE C K A  — S w . W o j­
c ie c h a  7 — g . 19—7 r a n o .

N R  7 — 5 L ip c a  7 — te l .  443-38; 
N R  3 —  P ia s tó w  60 — te l.  465-17; 
N R  47 — A l .  W y z w o le n ia  11 — te l.  
422-43.

T E C H N IK U M  H a n d lo ­
w e  w  S z c z e c in ie  u n ie ­
w a ż n ia  z g u b io n ą  le g . 
s z k o ln ą  C z e s ła w y  K a -  
m iń s k ie j .  2923-G
L IC E U M  O g ó ln o k s z ta ł­
cą ce  N r  4 w  S z c z e c in ie  
u n ie w a ż n ia  z g u b io n ą  
le g . s z k o ln ą  I r e n y  C za p  
s k ie j .  2924-G'
D Y R E K C J A  Z a s a d n i­
c z e j S z k o ły  E le k t r y c z ­
n e j  w  S z c z e c in ie  u n ie ­
w a ż n ia  z g u b io n ą  le g . 
s z k o ln ą  E w y  S z y m a ­
n ia k .  2931-G
Z G IN Ą Ł  te r ie r  o s t ro -  
w ło s y .  O s trz e g a  s ię  
p r z e d  k u p n e m  lu b  p rz e  
t r z y m y w a n ie m .  W ą s k a  
4 -b — 4, te l .  24-555. 2925-G 
S T A N IS Ł A W A  P R Z Y -  
B Y S  z g u b iła  z a ś w ia d ­
c z e n ie  o  u r o d z e n iu  d z ie  
c k a , B e a ty  P r z y b y ś .

2927-G

D E L F IN  ( k in o  s tu d y jn e  —  te l.  
468-78) — „ B a n d y c i  z O rg o s o lo ”  g . 
10, 12, 14, 16, 18.15, — w ł .  —  o d  la t  
14; „ W ło s z k i  i  m iło ś ć ”  g . 20.30 ( p ią ­
t e k  i  s o b o ta ) , w  s o b o tę  o  g . 22.45 
„ W s p a n ia ły  ro g a c z ” ; K O S M O S  ( te l .  
355-02) —  „ F a r a o n ”  g . 11, 15, 19 — 
p o i .  —  p a n o r a m . —  od  la t  16 (p ią ­
t e k  i  s o b o ta ) ;  C O L O S S E U M  ( te l .  
4 8) —  „ F a r a o n ”  g . 16, 20 — p o i.
— p a n o r a m . — o d  l a t  16; s o b o ta : 
g . 12, 18, 20; B A Ł T Y K  ( te l .  733-35)
— „ K o c h a n k a ”  g . 11.10, 13.30, 15.50, 
18.10, 20.20 — s z w e d z k i —  o d  l a t  16 
(o ią te k  i  s o b o ta ) ;  P O L O N IA  ( te l.  
218-34) —  „ P r z e m in ę ło  z  w ia t r e m ”  
g . 10, 14.15, 18.30 — U S A  —  o d  l a t  14; 
s o b o ta : g .  8.30, 12.30, 16.45, 21; M U ­
Z A  ( P o m o rz a n y )  —  n ie c z y n n e ;  so ­
b o ta :  „ P r ó b a  m iło ś c i ”  g . 17, 19 —  
Jug . —  o d  l a t  16; P A Ł A C  M Ł O ­
D Z IE Ż Y  — „ I  d a le j  b ę d ę  ś p ie w a ć ”  
£ . 13, 15.30, 17.30 — a n g . — o d  la t  12 
( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  F A L A  —  „ K a t a ­
s t r o f a ”  g . 17, 19 — p o i .  —  o d  l a t  16 
( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  M A R S  —  „ C z ło ­
w ie k ,  k t ó r y  z a b i ł  L .  V a la n c e ’a ”  g . 
16, 18.20, 20.40 —  U S A  — Od la t  14; 
s o b o ta : „ S z u k a jc ie  g i t a r y ”  g . 16.30, 
18.30, 20.30 — f r a n c .  — o d  l a t  14 —  
p a n o r a m .;  P R O M IE Ń  — „ S y n  k a p i­
ta n a  B lo o d a "  g . 16; s o b o ta : g . 14; 
E C H O  ( K r z e k o w o )  —  „ A f r y k a ń s k a  
k r ó lo w a ”  g . 18. 20 —  a n g . — o d  
l a t  12 ( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  Ś W IT  
( S k o lw in )  — „Ś w ię ta  w o jn a ”  g . 
17.30; s o b o ta : g . 17.30, 19.30 — p o i .  — 
od  l a t  11; M E W A  (Ż e le c h o w o )  — 
n ie c z y n n e ; s o b o ta : „ L e m o n ia d o w y  
J o e ”  g .  17, 19 —  c z e s k i — od  l a t  14; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  — „ S k a r b  
w  S r e b r n y m  J e z io rz e ”  g . 17.30, 19.30
—  J u g .-N R F  —  od  l a t  12 — p a n o ­
r a m ic z n y  ( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ P o te m  n a s tą p i 
c is z a ”  g . 17, 19 —  p o i .  — o d  l a t  14
— p a n o r a m , ( p ią te k  ł  s o b o ta ) ; 
H U T N IK  (S to łc z y n )  —  „ J e d e n  d z ie ń  
szczę śc ia ”  g . 17, 19 —  ra d ź . —  od 
la t  16 —  p a n o r a m ic z n y  —  ( p ią ­
te k  i  s o b o ta ) ;  B A J K A  ( P o lic e )
— „ S z a ta n ”  g . 17, 19 —  w ł .  — od  
l a t  16; s o b o ta : „ S t r a ż  p r z y b o c z n a ”  
g . 17, 19 —  j a p o ń s k i  —  o ^  la t  16 — 
p a n o r a m .;  1 M A J  (Ż y d ó w c e )  — 
, .B y l s o b ie  d z ia d  i  b a b a ”  g . 17 — 
ra d ź . —  od  l a t  14; „ B ie d n i  b o g a c z e ”  
g . 19 —  w ę g . —  o d  l a t  18 ( p ią te k  
i  s o b o ta ) .

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  P o l.  36 
- -  „W s p ó łc z e s n y  L o n d y n ”  g . 1(H-21.

13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  D K F  
„ S t r a c o n y  w e e k e n d ”  g . 20; s o b o ta : 
d a n s in g  g . 20; N O T  —  W o j.  P o l.  67 
—  c z y n n y  o d  g . 13—23; s o b o ta : d a n ­
s in g  g . 19— 2; P IN O K IO  —  B o h . 
W -w y  55 — K lu b  M o r s k i  „ T r a g e d ia  
ja c h tu  W ite ź  I I ”  g .  10; s o b o ta : 
w ie c z o re k  ta n e c z n y  g . 19; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Ó W  — W o j.  P o l.  20 — w ie ­
c z o re k  ta n e c z n y  g . 19 (s o b o ta ) ;  J U ­
N A K  —  W o j.  P o l.  186 —  z a ję c ia  
k lu b o w e  g . 16— 22; s o b o ta : w ie c z o r ­
k i  m ło d z ie ż o w e  g . 18—22; P A P IE R ­
N I  —  S to łc z y ń s k a  134 — „ P r im a  A -  
p r i l i s ”  c z y l i  w y b ó r  n a jw ię k s z e g o  
b la g ie ra  w ie c z o ru ”  g . 19.30; s o b o ta : 
w ie c z o re k  ta n e c z n y  g . 19; T P P R  — 
W o j.  P o l.  66 — „ T e s ta m e n t  u c z o ­
n e g o ”  g . 18, 20 -»■ ra d ź . —  o d  l a t  12 
( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  K O N T R A S T Y  —  
W a w rz y n ia k a  7a —  f i l m y  p r z y  k a ­
w ie  „ C z e r w o n e  l  c z a rn e ”  g . 20; so ­
b o ta :  s e m in a r iu m  „ K u l t u r a  A f r y ­
k i ”  g. 11— 18.

N R  1 —  J a g ie l lo ń s k a  16 —  te l.  
371-55; N R  2 — M ic k ie w ic z a  101 — 
te l.  730-44; N R  5 — N a ru s z e w ic z a  11 
— te l .  201-64.

P R O G R A M  P O L S K I

16.10 10 le k c ja  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o , 
lfi.55 In fo r m a c je  i p r o g r a m  d n ia ,  
17 D la  d z ie c i „ M is  z o k ie n k a ”  
17.15 D la  m ło d y c h  w id z ó w  „ Z r o b i ­
m y  to  s a m i” , 17.30 R e c ita l p io s e n ­
k a r k i  f r a n c u s k ie j  „ N a n y  M o u s c o u -  
r i ” . 18 M ło d z ie ż o w y  m a g a z y n  w o j ­
s k o w y  „ A z y m u t ” , 18.25 T y g o d n ik  
a k tu a ln o ś c i s a t y ry c z n y c h  „ W ie lo ­
k r o p e k ” , 18.45 W s z e c h n ic a  T V ,  19.20 
N ie s p o d z ia n k a  na  d o b ra n o c , 19.30 
D z ie n n ik  T V ,  20 „S z c z e c iń s k ie  te le -  
e c h o ” , 20.15 P r o g r a m  r o z r y w k o w y  
„ Ż y c z y m y  d o b re g o  o d b io r u ” , 21 „10 
m in u t  r e c e n z j i ” , 21.10 O p e re tk a  I .  
D u n a je w s k ie g o  „ S w o b o d n y  w i a t r ” ,
22.35 D z ie n n ik  T V ,  p r o g r a m  n a  j u ­
t r o ,  m e lo d ia  n a  d o b ra n o c .

S O B O T A

9.35 F i lm  U S A  „ K r z y w d a  i  ze m s ta  
10.55 P r o g r a m  d la  u c z n ió w  k la s  V ,
16 In fo r m a c ja  i  p ro g r a m  d n ia ,  16.05 
10 le k c ja  ję z y k a  r o s y js k ie g o ,  16.25 
. .W y c h o w a n ie  f iz y c z n e  n a s z y c h  d z ie  
c i ” , 16.40 F i lm  z  s e r i i  „ O p o w ie ś c i 
z n a d  r z e k i ” , 16.55 W ia d o m o ś c i d z ie ń  
n ‘ k a  T V ,  17 P r o g r a m  ty g o d n ia ,  17.20 
D la  m ło d y c h  w id z ó w  „ D la  k a ż d e g o  
coś m iłe g o ” , 18.05 Z  c y k lu  „ S p o t ­
k a n ia  z  T y s ią c le c ie m ” , 18.20 M a g a ­
z y n  „ R o z m a ito ś c i” , 18.45 „ W a rs z a ­
w a  Ja i  t y ” , 19.20 D o b ra n o c  d z ie ­
c io m , 19.30 M o n it o r ,  20 M a g a z y n  
k u l t u r a ln y  „P e g a z ” , 20.45 D z ie n n ik  
T V ,  21 W ia d o m o ś c i s p o r to w e . 21.10 
„ K r z y w d a  i  z e m s ta ”  —  f i lm ,  22.30 
P r o g r a m  r o z r y w k o w y  „ Z e  s ta re g o  
a lb u m u ” , p r o g r a m  n a  j u t r o ,  m e lo ­
d ia  n a  d o b ra n o c .

U W A G A : T e le w iz ja  z a s t rz e g a  so b ie  
z m ia n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  _

13.30 „ M is t r z o w s k a  n o w e la ” , 16.35 
G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  16.45 
P r o g r a m  d la  u c z n ió w  k la s  1 —  3,
17 P o w ie ś ć  T 7  —  o d e . V  „ U r o d z e ­
n i  p o d  c z a r n y m  n ie b e m ” . 18.35 T e -  
le r e k la m a ,  18.45 O m ó w ie n ie  p r o ­
g r a m u ,  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j,  19 P r o g r a m  d la  m ło d z ie ż y ,
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  
19.50 „ K a r t k i  k a le n d a r z a ” . 20 F i lm  
ra d ź . „ D z ie ń  s zczę śc ia ” , 21.20 ..C o  r o ­
b ić  z w o ln y m  cza se m ” , 21.50 K r o n ik a ,  
22 S p ra w o z d a n ie  z  X X I I I  Z ja z d u  
K o m u n is ty c z n e j  P a r t i i  Z w .  R a d z ie ­
c k ie g o . 22.30 „ C z ło w ie k  be z  p rz e ­
s z ło ś c i” .

S O B O T A

9 50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,
10 K r o n ik a .  10.25 „ K a r t k i  k a le n d a ­
r z a ” , 10.35 F i lm  „ D z ie ń  szczę śc ia ” ,
12.25 „ K t o  s ię  ta m  ś m ie je ? ” , 14.30 
„ Z n a k  od  s ą s ia d ó w ” , 15.15 „ M e lo d ie  
z S o f i i ” , 15.35 „ K u c h m is t r z  T V  p o ­
le c a ” , 16.35 „ P o d r ó ż  p rz e z  A z ję ” , 
17 W id o w is k o  d la  d z ie c i o d  l a t  6,
17.30 W ia d o m o ś c i.  17.35 S o o r t ,  18.30 
T e le re k la m a ,  18.45 O m ó w ie n ie  p r o ­
g ra m u ,  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j,  19 T e le  B —Z , 19.25 P ro g n o z a  
p o g o d y , k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a ­
rz e ń , 20 K o m e d ia  m u z y c z n a  „ H o ­
n o r o w y  d o k to r ” , 21.40 F i lm  k r y m i ­
n a ln y  „ F a łs z e r z ” , 22.45 K r o n ik a ,  23 
S p ra w o z d a n ie  z  X X I I  Z ja z d u  K o ­
m u n is ty c z n e j P a r t i i  Z w .  R a d z ie ­
c k ie g o , 23.30 K o n c e r t  J a z z o w y .

k la s y c z n a , 9.30 „ G ę s im  p ió r e m ” , 
10.05 M u z y k a  s y m fo n ic z n a ,  10.35 
„ D is n e y la n d ” , 11.20 K o n c e r t  C h o p i­
n o w s k i ,  12.25 P io s e n k i i  m e lo d ie  z 
f i lm ó w ,  12.50 „ M ó w i  t e c h n ik a ” , 13.10 
S tu d io  N o r d ,  Î3.20 K o n c e r t  ż y c z e ń , 
13.45 R e p o r ta ż  B . K u b ic o w e j .  14 R o  
b e r t  S c h u m a n n  — K w in t e t  fo r t e p ia ­
n o w y  E s - d u r  o p . 44, 14.30 U n iw e r ­
s y te t  r a d io w y ,  14.45 D la  d z ie c i „ B łę  
k i t n a  s z ta fe ta ” . 15 K o n c e r t  m u z y k i  
r o z r y w k o w e j,  15.30 D la  d z ie c i „ O  
k o m a rz e  i  o r k ie s t r z e ” , 16.05 P u b l i ­
c y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a , 16.15 
„ W ie lb łą d y ” , 16.30 K o n c e r t  ż y c z e ń , 
17 P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a , 
17.15 „ S u f le r ” . 17.25 „ G d a ń s k i  r e ­
la k s ” , 18.50 F e l ie to n  M . J o r s ta ,  19.05 
M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i,  19.30 „ M a ty ­
s ia k o w ie ” , 20 K o n c e r t  z n a g r a ń  o r ­
k ie s t r y  P R  w  K r a k o w ie ,  20.30 K o n ­
c e r t  s ły n n y c h  s o l is tó w .  21 Z  k r a ju  
i  ge ś w ia ta , 21.25 K r o n ik a  s p o r to ­
w a , 22 R a d io  v a r ié té .  23 P io t r  C z a j 
k o w s k i  —  f r a g m e n t  z  b a le tu  „ D z ia  
d e k  d o  o rz e c h ó w ” , 0.05—2.55 P r o ­
g ra m  n o c n y  ( I  p r .) .

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 —  
p la s ty k a  g o ty c k a  n a  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im  X I I I —X V I  w . ;  re n e s a n s o ­
w e  s t r o je  k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h  
X V I —X V I I  w . ;  w y s ta w a  m a la r s tw a  
p o ls k ie g o  g . 9—15; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 —  w y s ta w y  m o r s k ie ,  u -  
rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h ,  z  d z ie jó w  k o w a ls tw a  a r ­
ty s ty c z n e g o  i  m o n e ty  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j ,  p r z y r o d a ,  w y s ta w a  p ra c  
u c z n ió w  o g n is k a  p la s ty c z n e g o  ze 
Ś w in o u jś c ia  —  g . 9—15.

S Z P IT A L E

I I  K L I N I K A  C H IR .  —  P o m o r z a n y ;  
I I  K L I N I K A  P O Ł O Ż N IC Z A  —  P o ­
m o r z a n y ;  P R Z Y C H O D N IA  D L A  
M A T K I  I  D Z IE C K A  — S w . W o j­
c ie c h a  7 —  g . 19—7 r a n o .

W IA D O M O Ś C I: 16, 19. 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.40.
14 K o n c e r t  m u z y k i  o p e r o w e j,  14.30 
„ L i s t  ze  Ś lą s k a ” , 14.45 D la  d z ie c i 
„ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” , 15 R e c i ta l  p ia ­
n is t k i  b r a z y l i j s k ie j ,  15.30 D la  d z ie ­
c i „ K o n ie c  w a k a c j i ” , 16.05 F e l ie to n  
a k t u a ln y  r e d .  s p o łe c z n e j,  16.15
„ N a v ig a re  necesse  e s t” , 16.30 M u ­
z y k a  k r a jó w  n a d b a ł ty c k ic h ,  16.55 
F e l ie to n  J .  M ic h a ls k ie g o ,  17 P rz e ­
g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a , 17.15 
„ S p r a w y  d o  z a ła tw ie n ia ” , 17.25
„S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie ” , 18.35
B a jk a  d la  d z ie c i n a  d o b ra n o c , 18.45 
K lu b  e n tu z ja s tó w  n o w o c z e s n o ś c i, 
19.05 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i ,  19.30 
T r a n s m is ja  k o n c e r tu  s y m fo n ic z n e ­
g o  z  W - w y ,  20.30 D y s k u s ja  l i t e r a ­
c k a , 20.50 D . c . k o n c e r tu ,  21.40 Z  
k r a ju  i  ze  ś w ia ta , 22.10 „ Z  k a le n ­
d a rz a  ło w ie c k ie g o ” , 22.53 G ra  o r k ie  
s tra  C o s te la n e tz a , 23.15 M u z y k a  t a ­
n e c z n a , 0.05—2.55 P r o g r a m  n o c n y  
( I  p r .) .

S O B O T A

W IA D O M O Ś C I:  6.30, 7.30, 8.30, 10, 
12.05, 16, 19, 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I :  7, 13, 18.40, 24. 
7.02 P o ls k a  m u z y k a  r o z r y w k o w a ,  
7.45 „ G o s p o d a r s k ie  o b r a c h u n k i” , 
7.55 M e lo d ie  z  w ła s n e g o  p o d w ó rk a ,  
8.35 A u d .  d o k u m e n ta ln a ,  9 M u z y k a

Konkurs na slogan 
rozstrzygnięty

W C Z O R A J  n a s tą p i ło  r o z s t r z y g n ię ­
c ie  k o n k u r s u  n a  s lo g a n  p ro p a g u ­
ją c y  d z ia ła ln o ś ć  E ld o m u ,  Z U R iT - u  
■ M o to z b y tu .  K o m is ja ,  w  k tó r e j  
s k ła d  w c h o d z i l i  p r z e d s ta w ic ie le  w y  
ń i ie n io n y c b  w y ż e j  i n s t y t u c j i  z 70 
n a d e s ła n y c h  s lo g a n ó w  w y b r a ła  1 p o  
s ta n o w iła  n a g ro d z ić  n a s tę p u ją c e : 
„ K u p is z  m o to r  w  M o to z b y c ie  —  u -  
p r z y je m n is z  s o b ie  ż y c ie ”  (a u to r  M .  
S Z Y M A N K IE W IC Z ,  S z c z e c in , u l .  
J a n a  K a z im ie rz a  15, n a g ro d a  — 
k a s k  o c h r o n n y ) ,  „ M i le  s p ę d z o n y  
czas p r z y  o d b io r n ik u  — za s łu g ą  
Z U R iT - u ”  (E . P IO T R O W S K I,  Szcze 
c in ,  u l .  J a n ic k ie g o  11/4, a d a p te r ) ,  
„ S p r z ę t  E ld o m u  —  n a jle p s z y  p r z y ­
ja c ie l  d o m u ”  (D . S Z O P IA K ,  P y r z y ­
ce , u l .  W . P o ls k ie g o  7/1, o d k u rz a c z ) .  
W s z y s c y  w y m ie n ie n i  p ro s z e n i są o  
p r z y b y c ie  n a  im p re z ę  f in a ło w ą  
„ N ie b ie s k o - C z a rn y c h ” , s o b o ta  2 b m . 
g o d z . 20.15, s a la  Z B M , g d z ie  w r ę ­
c z o n e  z o s ta n ą  im  p r z y z n a n e  n a g ro ­
d y  ( k a r t y  w e jś c ia ,  p o  o k a z a n iu  d o ­
w o d u  to ż s a m o ś c i o d e b ra ć  m o ż n a  bę  
d z ie  u  b i le te r ó w ) .

Wystawa fotograf ki
górskiej

S ta r a n ie m  O k r ę g o w e j K o m is j i  T u  
r y s t y k i  G ó rs k ie j  i  K lu b u  T a t rz a ń ­
s k ie g o  P T T K  c z y n n a  je s t  w  Z a m ­
k u ,  w  cza s ie  o d  30 m a rc a  d o  3 
k w ie tn ia  b r .  —  w y s ta w a  f o t o g r a f ik i  
g ó r s k ie j .  W y s ta w a  o b e jm u je  p ra c e  
E d w a rd a  M O S K A Ł Y  z K r a k o w a ,  
e k s p o n o w a n e  u p r z e d n io  w  w ie lu  
m ia s ta c h  k r a j u  i za g r a n ic ą  o ra z  
część p r a c  M a k s y m i l ia n a  S M E I ze 
S z c z e c in a .

O r g a n iz a to r z y  p ro s z ą  z w ie d z a ją ­
c y c h  o  w y ra ż a n ie  s w y c h  o n in i i  o 
w y s ta w ie  w  w y ło ż o n e j  k s ię d z e .

Kronika
wypadkom
S A M O B Ó J S T W O  p rz e z  z a t ru c ie  

u s i ło w a ł  p o p e łn ić  8 0 - le tn i W ie s ła w  
A „  m ie s z k a n ie c  u l .  W s z e la k ie j.  W  
t y m  c e lu  s p o ż y ł o n  w  je d n y m  ze 
s z c z e c iń s k ic h  b a r ó w  k o t le t  f i r m o ­
w y .

S ta n  z a t ru te g o ,  k t ó r y  p rz e b y w a  
w  k l in ic e ,  je s t  b .  c ię ż k i .  W g . w s tę p  
n e g o  d o c h o d z e n ia , p r z y c z y n ą  des­
p e ra c k ie g o  k r o k u  b y ł  u r a z  n a  t l e  
t r u d n e g o  d z ie c iń s tw a .

W  W Y N IK U  k ł ó t n i  r o d z in n y c h  
w  m ie s z k a n iu  p r z y  u l .  P ę k a tk a  62, 
J ó z e f K .  —  b r o n ią c  s ię  p rz e d  n a ­
c ie r a ją c ą  z p a te ln ią  w  r ę k u  ż o n ą , 
w y s k o c z y ł  o k n e m  z  6 p ię t r a  i  r o ­
z e r w a ł  so b ie  s p o d n ie . P ie rw s z e j p o  
m o c y  u d z ie l i ło  p o g o to w ie  k r a w ie c »  
k ie .

N A  A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  n a s tą ­
p i ło  z d e rz e n ie  s a m o c h o d u  m - k i  „ S y  
r e n a ”  z p e k iń c z y k ie m .  P ie s  w y ­
s z e d ł c a ło  z  o p r e s j i .  R o z b i ty  sa m o ­
c h ó d  u s u w a ł s p e c ja ln ie  s p ro w a d z ę »  
n y  d ź w ig  s a m o b ie ż n y .

W  R E S T A U R A C J I  „ M o r d o w n ia ”  
p r z y  p l .  1 k w ie t n ia ,  o d  ro z p a lo n e *  
n e j lo d ó w k i  w y b u c h ł  p o ż a r ,  k t ó r y  
s t r a w i ł  m .  in .  u rz ą d z e n ia  k u c h e n -  

i  5 k g  k o n in y ,  p rz e z n a c z o n e j 
d o  p r o d u k c j i  s z n y c l i  p o  w ie d e ń s k u .  
O g ie ń  u g a s i l i  k o n s u m e n c i.

D Z IŚ  R A N O  w y s z ły  n a  t r a s ę  - *  
b e z  o p ó ź n ie ń  —  w s z y s tk ie  a u to b u s y  
M P K . N ie  z a n o to w a n o  ż a d n y c h  z a  
k ió c e ń  w  r u c h u .

<pa)

r V rJ ^ Z C A L S,ZC7,e c l/ i ^ l t  w y d,a w n *c tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; r e d a g u je  k o le g iu m . T E -  
t t - J ł  i i  Y « n C« n t r ^ .  .  4 3 0 - 2 1 s? k r e t a n a t  r e d * n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 '-w e w n .  51); d z ia ł 
m ie js k i  46 .-35 ; d z ia ł m o r s k i  I s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  428-62; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6> 240-28, d a le k o p is y  240-18. P r e ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s ię -  

%Po w s z e c h n ie n ia  P ra s y  ł  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in te , A i .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p ro» 
r r P i r r , 7 T _ t - 37 ’^0. . z l L_ p ó łr o c z n ie ^ —  75 z ł j  r o c z n ie  — 150 z ł .  P r e n u m e ra tę  na  z a g ra n ic ę , k tó r a  Jes t o  40 p ro c . d ro ż s z a  — p r z y jm u je  J S lu r*
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ”  W a rs z a w a , u l .  W r o  n ia  : te l.  20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zcz . Z a k ł .  G r p f .



fflM n n STRONA 8K
Z  sesji M R N

Wykonanie planu 
gospodarczego

i budżetu w  1965 r.
D R U G I dzień sesji M R N  w  Szczecinie poświęcony był rea­

lizacji planu gospodarczego i budżetu miasta w  1965 r. W  
informacji przedłożonej radnym, Prezydium M RN podkreśliło 
szczególne znaczenie tych zadań przypadających na ostatni 
rok planu 5-letnicgo 1961 — 1965. Wykonanie ich miało de­
cydujące znaczenie dla bazy wyjściowej planów gospodar­
czych na lata 1966 —  1970. Zadania te zostały wykonane po­
myślnie.
DO N A JW AŻN IE JSZYC H  e- 

fe k tó w  należy zaliczyć: znacz­
ny  w zrost p ro d u kc ji towarow ej 
w  przem yśle terenowym , zw ięk 
szenie liczby sklepów i  zak ła­
dów gastronomicznych, dalszy 
w zrost usług dla ludności 
świadczonych przez przedsię­
b iors tw a i  zakłady komunalne, 
wybudow anie jednego liceum  i 
jedne j szkoły podstawowej 
oraz 2 przedszkoli.

B U D Ż E T  S Z C Z E C IN A  w y n o s i ł  
755 151 ty s .  z ł  —  je g o  w y k o n a n ie  
w  d o c h o d a c h  z re a liz o w a n o  w  w y s o  
k o ś c i  761 671 ty s .  z ł  a w  w y d a tk a c h  
n a  p o z io m ie  748 720 ty s .  z ł .  T e n  
p o m y ś ln y  s ta n  o s ią g n ię to  d z ię k i  sy  
s te m a ty c z n y m  k o n t r o lo m  w y k o n a w  
s tw a  z a d a ń  g o s p o d a rc z y c h  i  b u d ż e ­
t u  s p r a w o w a n y m  p rz e z  P r e z y d iu m  
i  K o m is je  M R N , w s p ó łu d z ia ło w i  a k t y  
w u  g o s p o d a rc z e g o  1 s p o łe c z n e g o  o -  
r a ’  d z ię k i  id ą c y m  w  ś la d  za k o n ­
t r o la m i  p o le c e n io m  z m ie r z a ją c y m  
d o  u s u w a n ia  b r a k ó w  i  n ie d o c ią g ­
n ię ć .

PODCZAS sesji radnym  
przedłożono p ro je k t uchwały w  
spraw ie dodatkowych k re d y ­
tó w  na ro k  1966 z nadw yżki 
budżetowej za ro k  1965, w  w y ­
sokości 9 290 tys. zł. Z te j su­
m y o 2 500 tys. zł. zwiększono 
k re d y ty  na gospodarkę kom u­
nalną, W ydzia ł O światy PM  RN 
otrzym a 1 m in  zł. na wyposa­
żenie szkół, resort k u ltu ry  — 
900 tys. zł. — m .in. na ka p i­
ta lne  rem onty B ram y K ró le w ­
skiej,, K lu b u  „13 M uz”  oraz 

.■Wojewódzkiej i  M ie jsk ie j B i-  
-b lio te k i. Służba zdrow ia o trzy­
ma 2 750 tys. zł. z przeznacze­
niem  na kap ita lne  rem onty 
przychodn i p rzy A l. Jedn. N a­
rodow ej, u l. Słowackiego, Abra 
m owskiego i przychodn i obwo­
dow ej w  Zdrojach.

S P R A W A  p o d z ia łu  n a d w y ż k i  b u ­
d ż e to w e j s ta n o w iła  c e n t r u m  z a in te ­
r e s o w a n ia  r a d n y c h ,  k tó r z y  w  o ży  
w io n e j  d y s k u s j i  w y k a z a l i  s p o łe c z ­
n ą  t r o s k ę  o j a k  n a jb a r d z ie j  c e lo w y  
1 z g o d n y  z z a p o t rz e b o w a n ie m  m ia ­
s ta  r o z d z ia ł  t y c h  fu n d u s z ó w .  N a  
w n io s e k  p rz e w o d n ic z ą c e g o  P M R N  
H e n r y k a  Ż u k o w s k ie g o  se s ja  p o s ta ­
n o w i ła  d o d a tk o w o  p r z y z n a ć  100 
t y s .  z ł  O c h o tn ic z e j R e z e rw ie  M i l i ­
c j i  O b y w a te ls k ie j  n a  z a k u p  u m u n ­
d u r o w a n ia  i  ś r o d k ó w  u ła tw ia ją c y c h  
O R M O -w c o m  p e łn ie n ie  ic h  s łu ż b y . 
P o s ta n o w io n o  p o n a d to  z k r e d y tó w  
p r z y z n a n y c h  r e s o r to w i  o ś w ia ty  p rz e  
z n a c z y ć  50 ty s .  n a  w y p o s a ż e n ie  
s c h r o n is k a  d la  n ie le tn ic h  n a  K r z e -  
k o w ie  w  p o d s ta w o w e  u rz ą d z e n ia  
s p o r to w e  i  k u l t u r a ln o - o ś w ia to w e .  
P o s u n ię c ie  to  b ę d z ie  je d n y m  ze 
ś r o d k ó w , k tó r e  z a s to s u je  m ia s to  dą  
ż ą c  d o  p r z e k s z ta łc e n ia  s c h ro n is k a , 
s ta n o w ią c e g o  o b e c n ie  z a g ro ż e n ie  
b e z p ie c z e ń s tw a  p u b lic z n e g o ,  w  o- 
ś r o d e k  w y c h o w a w c z y .

Sesja p rzy ję ła  też do w iado­
mości in form ację  o za łatw ian iu 
przez urzędy i  in sty tuc je  skarg 
i  zażaleń obyw ate li. (hs)

Od jutra 
operetka o gedz. 19

N A  Ż Y C Z E N IE  s w o ic h  b y w a lc ó w , 
w  s z c z e g ó ln o ś c i m ie s z k a ń c ó w  d z ie l ­
n ic  p e r y fe r y jn y c h  i  p r z y je z d n y c h  
z tz w .  te re n u ,  d y r e k c ja  P a ń s tw . 
T e a t r u  M u z y c z n e g o  z m ie n ia  z 
d n ie m  2 k w ie tn ia  g o d z in ę  ro z p o ­
c z y n a n ia  p rz e d s ta w ie ń  w ie c z o r ­
n y c h .  Z a m ia s t  o g o d z . 19.15 p r z e d ­
s ta w ie n ia  b ę d ą  s ię  z a c z y n a ć  o d  j u ­
t r a  p u n k t u a ln ie  o g o d z . -19.

Mistrz
ślusarski

Weterani 
żelaznych szlaków
Z A Ł O G A  k o le jo w a  s ta c j i  S zcze ­

c in — G łó w n y  ż e g n a ła  w c z o r a j  d łu ­
g o le tn ic h  p r a c o w n ik ó w  P K P , p rz e ­
c h o d z ą c y c h  n a  r e n tę .  J e d e n  z n ic h , 
b y ł y  p r z e w o d n ic z ą c y  R a d y  Z a k ła ­
d o w e j  —  F ra n c is z e k  M IK S Z O  p rz e  

• p r a c o w a ł  w  s łu ż b ie  k o le jo w e j  46 
la t .  D y s p o z y to r  — L e o n  M IC H A L ­
S K I  i k ie r o w n ik  p o c ią g u  —  S t a n i­
s ła w  P IA S E C Z N Y , m a ją  n a  s w o im  
k o n c ie  p o  40 l a t  p r a c y  w  P K P .

W  s p o tk a n iu ,  z o rg a n iz o w a n y m  z 
in i c ja t y w y  p r a c o w n ik ó w  i  R a d y  Z a  
k ła d o w e j,  w z ią ł  u d z ia ł  p r z e w o d n i­
c z ą c y  Z a rz ą d u  O k rę g u  Z w .  Z a w . 
P r a c o w n ik ó w  K o le jo w y c h  —  A . 
I .A C I I .  \ y  s e rd e c z n y c h  s ło w a c h  p o ­
d z ię k o w a ł  o n  o d c h o d z ą c y m  k o le ja ­
r z o m  za  ic h  s u m ie n n ą  p ra c ę  i  z a ­
p r o s i ł  d o  w s p ó łp r a c y  z o rg a n a m i 
z w ią z k o w y m i.  W  im ie n iu  k ie r o w ­
n ic tw a  s ta c j i  s ło w a  p o d z ię k o w a n ia  
z ło ż y ł  r e n c is to m  n a c z e ln k  s ta c j i  
S z c z e c in — G łó w n y  —  E . M O Z A R Y N .

P r z y  la m p c e  w in a  z ło ż o n o  t r z e m  
r e n c is to m  w ie le  ż y c z e ń . P o d cza s  
s p o tk a n ia  F .  M ik s z o , S. P ia s e c z n y  
i  L .  M ic h a ls k i  o t r z y m a l i  n a g r o d y  
p ie n ię ż n e , a lb u m y  p a m ią tk o w e  o - i  
r a z  k w ia t y .  ( jo l )

Edward M atuzelski p rzy je ­
chał do Szczecina w  1945 r., w  
pierwszym  transporcie Polaków 
z Niemiec, dokąd w  1940 r. w y ­
w ieziony został na ciężkie robo­
ty. Dziś, gdy wspomina powrót 
do k ra ju , m ów i, że na jw ażn ie j­
szą decyzją, jaką wówczas pod­
ją ł było osiedlenie się w  Szcze­
cin ie i  wstąpienie do p a rtii. 
Tym  dwom życiowym  decyzjom 
pozostał w ie rny  do dziś.

Jest nie ty lk o  pionierem  na­
szego m iasta, ale i  jednym  
z pierwszych pracow ników
M iejskiego Przedsiębiorstwa 
Wodociągów i Kanalizacji. Roz­
począł tam pracę jako ślusarz, 
potem zdobył świadectwo m i­
strzowskie i  dziś jest starszym 
m istrzem  warsztatów  centra l­
nych.

Edward M atuzelski m ów i o 
sobie, że nie m ógłby żyć bez 
pracy społecznej. M im o obo­
w iązków zawodowych i rodzin­
nych zawsze p o tra fi znaleźć na 
nią czas. Jest w ięc obecnie ła w ­
nik iem  w  Sądzie Powiatowym , 
przewodniczącym K o m is ji O- 
chrony Pracy p rzy Zarządzie 
Okręgu Pracow ników Gosp.

Kom unalne j i  członkiem K o m i­
te tu  Rodzicielskiego przy Ośrod 
ku  Szkół Medycznych. Przez 
dw ie kadencje pe łn ił funkc ję  
sekretarza Podstawowej Orga­
nizacji P a rty jn e j przy M PW iK , 
b y ł też członkiem  plenum  K o­
m ite tu  M iejskiego PZPR.

W  „wodociągach”  znają M a- 
tuzelskiego jako gorliwego o- 
p iekuna młodych. Podnoszenie 
k w a lif ik a c ji zawodowych przez 
najm łodszych pracow ników 
przedsiębiorstwa, starszy m istrz  
warsztatów  uważa za problem  
n r  1 przedsiębiorstwa. Szkoli 
w ięc m łode kadry , pamaga im  
i  otacza opieką.

— Obecnie w  naszych w a r­
sztatach uczy się zawodu tro je  
dziewcząt, jedna zdobywa na­
w e t k w a lifika c je  e lektryka  — 
m ów i m istrz. — Dają sobie ra ­
dę nie gorzej od chłopców, co 
przeczy pokutu jącej jeszcze o- 
p in ii,  że są zawody ty lko  dla 
kob ie t i  ty lko  dla mężczyzn.

Edward M atuzelski „m a na 
swoim koncie”  ju ż  sporą gro­
madkę m łodych, k tó rym  pomógł 
w  zdobywaniu k w a lif ik a c ji za­
wodowych. Cieszy się ich w ie l­
k im  zaufaniem.

— Może to dlatego — m ów i 
— że sam jestem ojcem  4 có­
rek i  to pomaga m i w  rozum ie­
n iu  młodzieży. Kształtowanie je j 
postawy, wpajan ie norm  socja­
listycznego współżycia — uw a­
żam za jedno z głównych zadań 
organ izacji pa rty jne j. Bo to  
przecież m łodzi za jm ują  coraz 
częściej nasze miejsce...

(hs)

Odpowiedzi redakcji
G . S . —  L is tu  P a n a  n a  ła m a c h  

„ K u r i e r a ”  n ie  w y k o r z y s ta m y .

M ie s z k a ń c y  K a rs k a .  —  D z ię k u je ­
m y  za  s y g n a ł.  Z  W y d z ia łu  Z d r o ­
w ia  P re z . P R N  w  M y ś l ib o r z u  o t r z y  
m a l iś m y  w y ja ś n ie n ie ,  i ż  m a tk a  za ­
b r a ła  o p u s z c z o n ą  d z ie w c z y n k ę  d o  
G o rz o w a  W lk p .

A jednak będą podziemne przejścia 
i pasaże pod pi. Żołnierza

Okazuje się, że niecierpliwość i pośpiech nie zawsze popła­
cają. Mamy tu na myśli przeciągające się prace budowlane 
przy pi. Żołnierza. Tym razem zwłoka ta wyjdzie nam na do­
bre. Jak się bowiem dowiedzieliśmy zdecydowano dodatkowo, 
że będzie realizowana budowa podziemnych przejść dla pie­
szych w tym właśnie punkcie miasta, które już za kilka lat 
stanie się jednym z najbardziej ruchliwych. Wykorzystując 
wykopy pod budynki mieszkalne, dziś we wczesnych godzi­
nach rannych przystąpiono do próbnych przekopów pod przy­
szłe podziemne przejścia. Na szczególne podkreślenie zasługu­
je fakt, że prace te będą wykonywane za pomocą tzw. „kreta” 
bez naruszania nawierzchni placu, który zostanie przystosowa­
ny do wielkomiejskiej komunikacji po całkowitej zabudowie 
jego otoczenia i prawej strony A l. Wyzwolenia.

A  oto kilka ciekawostek związanych z tą podziemną Inwe­
stycją. Zejścia i wyjścia do przejść podziemnych będą usytu­
owane w  czterech punktach: na alejce tuż obok istniejącej po­
czekalni M PK, na podobnej alejce od strony A l. Niepodległości, 
na płycie za pomnikiem i czwarte obok wieżowca, który pow­
staje naprzeciw „Kaskady”. Wygodne, 5-metrowej szerokości 
schody zapewnią swobodne przejście dla pieszych. Na głębo­
kości 5 metrów pod ziemią przejście to będzie w  kszałcie ko­
listym. Środek zostanie wykorzystany jako pasaż handlowy. Tu  
projektuje się zlokalizowanie biura międzynarodowej infor­
macji turystycznej, baru kawowego, automatu z napojami 
i kiosku z pamiątkami. Wszystkie ścianki będą wykładane ce­
ramicznymi płytkami. Schody zostaną wyłożone kieleckim mar­
murem. Ta ciekawa inwestycja ma być ukończona w  ciągu 
18 miesięcy.

Uwaga uczniowie!
E lim inacje  pisemne do V I I  O - 

lim p iady  W iedzy o Polsce i 
Swiecie Współczesnym, organi­
zowane przez ZW  ZMS odbędą 
się w  nadchodzącą niedzielę, 
3 kw ie tn ia  br. w  gmachu ZW  
ZM S A l. W ojska Polskiego 75, 
o godzinie 10.30. Natom iast w o­
jew ódzki f in a ł o lim p iady tego 
samego dnia o godzinie 14.00 
w  K lu b ie  SPBM n r 1 przy A l. 
Bohaterów Warszawy. Będzie 
on połączony z im prezą „Popo­
łudnie nastolatków” .

Jodsr/iH zdaniem
D z iś ,  w  p ią te k  o  g o d z . 18 w  k lu ­

b ie  M P iK  „ R u c h ”  J e r z y  W a s e r -  
m a n  d o k o n a  p rz e g lą d u  s y tu a c j i  
m ię d z y n a r o d o w e j.  W s tę p  w o ln y .

„ S y tu a c ja  p r a w n a  p r z e d s ię b io r ­
s tw a  s p e d y c j i  k r a jo w e j ”  —  o d c z y t 
n a  te n  te m a t  w y g ło s i  p r o f .  W ła d y ­
s ła w  G ó rs k i  p o d c z a s  z e b ra n ia  n a ­
u k o w e g o  S e k c j i  E k o n o m ik i  T r a n s ­
p o r tu  P o ls k ie g o  T o w a rz y s tw a  E k o ­
n o m ic z n e g o , d z iś  o  g o d z . 19, w  
K lu b ie  P r a c o w n ik ó w  N a u k i  i  E k o ­
n o m is tó w  p r z y  u l .  W ie lk o p o l­
s k ie j  19.

W  obrenie „Faraona“
J e d e n  z n a s z y c h  C z y te ln ik ó w  

p o d p is u ją c y  s ię  i n ic ja ła m i  F . S. 
n a p is a ł d o  nas o b s z e rn y  l i s t ,  w  
k tó r y m  z a rz u c a  n a m  te n d e n c y jn e  
fo r o w a n ie  i  z a c h w a la n ie  f i l m u  K a ­
w a le ro w ic z a  p t .  „ F a r a o n ” , s tw ie r ­
d z a ją c  je d n o c z e ś n ie , że  n ie  „ u m y ­
w a ”  s ię  o n  d o  ta k ic h  f i lm ó w  ja k :  
„S z e h e re z a d a ” , „ P r z y b y c ie  T y ta ­
n ó w ” , „ Z ło t o  A la s k i ” . N a s z  C z y te l­
n i k  p is z e  n a w e t :  „ J e ś l i  c h o d z i o 
re c e n z je , to  p o w in n iś c ie  p is a ć  w  o -  
p a r c iu  o w y p o w ie d z i  z w y k ły c h  l u ­
d z i,  z k t ó r y c h  n a  p e w n o  ż a d e n  
n ie  p o c h w a l i łb y  te g o  s u p e r f i lm u ” .

Z g o d z i s ię  P a n  c h y b a  z n a m i,  że 
t y le  je s t  o c e n  ja k ie g o ś  d z ie ła ,  i le  
g u s tó w . D la  je d n y c h  ja k ie ś  f i l m y  
s ta n o w ią  a r c y d z ie ła  (n p . f i l m y  
B e rg m a n a , A n to n io n ie g o ,  F e l l in ie ­
g o ), i n n i  p o  p r o s tu  n u d z ą  s ię  na  
n ic h  i  d a le c y  są c d  z a c h w y tó w .  
A le  ó w  są d  u z a le ż n io n y  je s t  od  
s to p n ia  r o z w o ju  te g o , c o  o k re ś la  
s ię  ja k o  k u l t u r ę  f i lm o w ą ,  w r a ż l i ­
w o ść  a r ty s t y c z n ą ,  p o z io m  in te le k ­
tu a ln y .  C z y  w ię c  z a s ta n o w i ł  s ię  
I*a n  c o  b y  b y ło ,  g d y b y  re c e n z e n c i 
o p ie r a l i  s w e  s ą d y  n a  o p in ia c h  o -

sób , k tó r e  p o  p ro s tu  o k re ś lo n e g o  
f i lm u  n ie  ro z u m ie ją ,  n ie  d o s trz e ­
g a ją  je g o  w a r to ś c i a r ty s t y c z n y c h  i 
id e o w y c h ?  W te d y  o k a z a ło b y  s ię  
r y c h ło ,  że  f i lm y  w  r o d z a ju  „ W o j ­
n y  T r o ja ń s k ie j ” , c z y  „S z e h e re z a -  
d y ”  są a r c y d z ie ła m i,  a t r u d n e ,  n o ­
w o c z e s n e  f i lm y  w y b i t n y c h  t w ó r ­
c ó w  (n p . F e l l in ie g o  „ 8  i  1/2” ) n ie  
p r z e c ię tn y m i k ic z a m i.  S a m  P a n  
w ię c  w id z i ,  że ta k ie  o p in ie  n ie  n a  
w ie le  s ię  p rz y d a d z ą , p o m ija ją c  sa m  
fa k t ,  że re c e n z e n t o p ie ra  s ię  g łó w ­
n ie  n a  w ła s n y c h  o d c z u c ia c h  i  o ce ­
n a c h . C h c ie lib y ś m y  P a n a  p r z e k o ­
n a ć , że  n ie  f o r u je m y  „ F a r a o n a ”  
d la  —  j a k  P a n  p is z e  —  „ g o r ą c z k o ­
w e j  r e k la m y ” , le c z  d la  je g o  w y ­
b i t n y c h  w a r to ś c i  a r ty s t y c z n y c h  i  
p o z n a w c z y c h . A b y  P a n a  p rz e k o n a ć , 
c o  m y ś lą  o  „ F a r a o n ie ”  lu d z ie ,  k t ó ­
r z y  n a p r a w d ę  z n a ją  s ię  n a  f i lm ie ,  
w a r to  n a d m ie n ić ,  że w  s ta łe j  r u b ­
r y c e  t y g o d n ik a  „ F i l m ”  —  „ D z ie ­
w ię c iu  g n ie w n y c h  lu d z i ” , sześc iu  
z n a n y c h  k r y t y k ó w  f i lm o w y c h  o k r e  
ś l i lo  d z ie ło  K a w a le r o w ic z a  ja k o  
w y b i tn e ,  t r z e c h  ja k o  b a rd z o  d o b re .

W  s w o im  l iś c ie  z a rz u c a  P a n  n a m

p is a n ie  n ie p r a w d y ,  k ie d y  in fo r m o ­
w a l iś m y  o  w ie l k im  z a in te re s o w a ­
n iu  „ F a r a o n e m ”  w ś ró d  s z c z e c in ia n . 
M o c n e  s ło w o , a le  bez u r a z y  p o s ta ­
r a m y  s ię  w y ja ś n ić  i  tę  s p ra w ę . 
N ie  u le g a  w ą tp l iw o ś c i ,  że s zcze g ó l­
n ie  w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  p o  u k a ­
z a n iu  s ię  „ F a r a o n a ”  n a  e k ra n a c h , 
o b s e rw o w a n o  o g ro m n e  z a in te re s o ­
w a n ie  f i lm e m .  W s z y s tk ie  w z m ia n ­
k i  o s p rz e d a ż y  b i le tó w  o p a r te  b y ­
ł y  n a  in f o r m a c j i  W o je w ó d z k ie g o  
Z a rz ą d u  K in .  F a k t ,  że w  k a s a c h  
o b u  k in  w y ś w ie t la ją c y c h  „ F a r a ­
o n a ”  m o ż n a  bez t r u d u  d o s ta ć  b i le ­
t y ,  n ie  ś w ia d c z y  w c a le  o p ró b a c h , 
j a k  P a n  tw ie r d z i ,  „ o k ła m y w a n ia  
s p o łe c z e ń s tw a ” . Z a p e w n ia m y  P a n a , 
że k ie d y  p is a l iś m y  o d u ż e j f r e k ­
w e n c j i ,  m ie l iś m y  r ó w n ie ż  n a  m y ś l i  
seanse , z a k u p y w a n e  z b io ro w o  p rz e z  
l ic z n e  s z c z e c iń s k ie  z a k ła d y  p r a c y . 
A  p o z a  t y m  z d o ła l iś m y  ju ż  P a n a  
c h y b a  p rz e k o n a ć , że w a r to ś ć  f i lm u  
i  f r e k w e n c ja ,  to  d w ie , n ie s te ty ,  
ró ż n e  rz e c z y . W  n ic z y m  t o  w s z a k ­
że n ie  u m n ie js z a  f a k t u ,  że  „ F a r a ­
o n ”  je s t  f i lm e m  z n a k o m ity m .

(D y l)

Kronika dnia

♦  D Z lS  w  W o je w ó d z k ie j 
R a d z ie  N a r o d o w e j  o d b y ła  s ię  
n a r a d a  s e k r e ta r z y  P r e z y d ió w  
P o w ia to w y c h  R a d  N a ro d o ­
w y c h  z  w o je w ó d z tw a  s z c z e c iń  
s k ie g o . N a  s p o tk a n iu  o m a w ia  
n o  n o w e  f o r m y  o r g a n iz o w a ­
n ia  s p o tk a ń  r a d n y c h  z  w y ­
b o r c a m i.  N a ra d ę  p r o w a d z i ł  
s e k r e ta r z  P r e z y d iu m  W R N  — 
A .  G R A B S K I .

K O N F E R E N C J A  
W  Z A R Z Ą D Z IE  
W O J E W Ó D Z K IM  Z M S

♦  W  S IE D Z IB IE  Z a rz ą d u  
W o je w ó d z k ie g o  Z M S  o d b y ła  
s ię  w c z o r a j  k o n fe r e n c ja ,  p o ­
ś w ię c o n a  o m ó w ie n iu  d z ia ła ln o  
ś c i s z c z e c iń s k ie j o r g a n iz a c j i  
Z M S  w  o k r e s ie  m ię d z y  V  i  
V I  W o je w ó d z k ą  K o n fe r e n c ją  
S p ra w o z d a w c z o -W y b o rc z ą . N a  
ra d ę  p r o w a d z i ł  p rz e w o d n ic z ą ­
c y  Z W  Z M S  —  A .  M U S Z Y Ń ­
S K I.

Z A G R A N IC Z N I  S P E C J A L IŚ C I 
W  P A P IE R N I  „ S K O L W IN ”

♦  W  Z W I Ą Z K U  z r o z r u ­
c h e m  n o w e g o  tu rb o z e s p o łu ,  
d o  S z c z e c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  C e 
lu lo z o w o - P a p ie rn ic z y c h  „ S k o l -  
w in ”  p r z y b y ło  t r z e c h  g o ś c i z  
W ę g ie r  i  t r z e c h  z  N R D .

S E M IN A R IU M
N T . „ K U L T U R A  A F R Y K I ”

♦  R A D A  O k rę g o w a  Z S P  
p r z y  w s p ó łu d z ia le  T o w a rz y ­
s tw a  P r z y ja ź n i  P o ls k o - A f r y -  
k a ń s k ie j  o r g a n iz u je  w  d n . 
2—3.I V .  b r .  s e m in a r iu m  n a  te  
m a t  „ K u l t u r a  A f r y k i ” . Z  t e j  
o k a z j i ,  w  s tu d e n c k im  k lu b ie  
„ K o n t r a s t y ”  z o rg a n iz o w a n a  
z o s ta n ie  p r e z e n ta c ja  s z tu k i  
a f r y k a ń s k ie j,  w y s ta w a  o b ra ­
z ó w  H . N a ru s z e w ic z a  o ra z  w y  
s tę p  a r ty s t y c z n y  g r u p y  m ło ­
d z ie ż y  a f r y k a ń s k ie j.  W  czas ie  
s e m in a r iu m  o d c z y t  w y g ło s i  
m g r  W . F IL IP O W I  A K .  P o n a d  
to  p r z e w id z ia n y  je s t  p o k a z  f i l  
m ó w , p o ś w ię c o n y c h  A f r y c e .

♦  W  D O M U  K u l t u r y  K o le ją  
r z a  o d b ę d z ie  s ię  d z iś  o  g o d z . 
17 s p o tk a n ie  k p t .  ż . w .  Z . 
R A T A J C Z A K A  z k o le ja r z a m i 
w ę z ła  P K P  S z c z e c in . Im p r e ­
zę z o r g a n iz o w a ł Z a r z ą d  Z a k ła  
d o w y  Z M S , n a w ią z u ją c  w  te n  
sp o só b  k o n ta k t  z m a r y n a rz a ­
m i ze s ta tk u  „ K o le ja r z ” , n a d  
k tó r y m  p r a c o w n ic y  P K P  o b ję  
11 p a t r o n a t .  ( J ° l)


